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Rok XVI 
Wydanie AB

Delegacje Polski i ZSRR 
przybyły do Nowego Jorku

©świadczenea powitoSne Gomułki i Chruszczona

Prezydenci, premierzy, ministrowie spraw za­
granicznych oraz ambasadorzy ze wszystkich kra­
jów świata przybywają do Nowego Jorku, aby 
wziąć udział w XV sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, która — jak to podkre­
ślają wszyscy obserwatorzy — może być sesją 
o znaczeniu historycznym.
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nr poniedziałek o g. 2.15 czasu 
’» warszawskiego, przyby­

ła na pokładzie samolotu 
„Swissair” delegacja polska, 
z pierwszym sekretarzem KC 
PZPR i członkiem Rady Pań­
stwa Władysławem Gomułką.
Przybyli również pozostali 

członkowie delegacji: minister 
spraw zagranicznych Adam 
Rapacki, wiceminister spraw 
zagranicznych Józef Winie- 
wicz oraz dyrektor departa­
mentu prawno-iraktatowego 
MSZ, ambasador prof. dr Man 
fred Lachs. Tym samym samo­
lotem przybył do N. Jorku pre­
zydent Czechosłowackiej Repu 
bliki Socjalistycznej, pierw­
szy sekretarz KC Komunisty­
cznej Partii Czechosłowacji, 
Antonin Novotny oraz pozo­
stali członkowie delegacji 
CSRS.

Na lotnisku Władysław Go­
mułka oświadczył m. in.:.
Pragnę przede wszystkim w 

imieniu narodu polskiego prze 
kazać serdeczne pozdrowienia 
dla narodu amerykańskiego. 
Uważamy, że obecna sytuacja 
międzynarodowa i waga pro­
blemów, które znajdą się na 
sesji, wymaga udziału w niej 
kierowniczych osobistości po­
litycznych. Są to przede wszy­
stkim problemy rozładowania 
napięcia międzynarodowego i 
dokonania realnego kroku w 
kierunku rzeczywistej popra­
wy sytuacji międzynarodowej.

Delegacja polska, podobnie 
hk delegacje wszystkich kra­
jów socjalistycznych, będzie 
na tej sesji gorącym orędow­
nikiem idei rozbrojenia, idei 
pokojowego współistnienia 
Wszystkich państw oraz przy­
jaznych, równoprawnych sto­
sunków między wszystkimi 
narodami świata.

*0 godzinie 15.30 (c^asu 
warszawskiego) Nikita 

Chruszczów stojący na czele 
delegacji ZSRR.' przybył do 
Nowego Jorku na pokładzie 
Jtatku „Bałtika”.

Profesor Kotarbiński 
prezesem MIF-u

Do Warszawy powrócił ze 
Szwajcarii prezes Polskiej 
Akademii Nauk — prof. dr. 
^adeusz Kotarbiński, który 
brał udział w konferencji nau 
^wej na temat granic i kry- 
teriów Poznnnia, zorganizo­
wanej przez Międzynarodowy 
Jstytut Filozofii w Oberhof. 
A? ogólnym zebraniu człon­
ków MIF-u zorganizowanym 
* tym czasie, prof. dr Ta- 
eUsz Kotarbiński został wy- 

frąny na prezesa tego insty- 
lutu. (PAP)

Poznań 
wtorek, 20 września 1960

Razem z Chruszczowem 
przybyły delegacje Ukraiń­
skiej ŚRR z N. Podgórnym, 
Białoruskiej SRR z K. Ma- 
zurowem, jak również dele­
gacje Bułgarii z T. Żiwko- 
wem, Węgier z J. Kadarcm 
i Rumunii z Gheorghlu De­
jem.

Mimo ulewnego deszczu, na 
nabrzeże przybyli licznie 
przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego, dziennikarze, 
korespondenci radia i telewi­
zji.

Premier Chruszczów przy­
witał się serdecznie z szefem 
delegacji PRL. Władysławem 
Gomułką, i szefem delegacji 
CSRS Antoninem Novotnym, 
oraz stałymi przedstawiciela­
mi krajów socjalistycznych w 
ONZ i pracownikami przedsta 
wicielstwa radzieckiego w No 
wym Jorku.

W imieniu społeczeństwa 
amerykańskiego premiera 
ZSRR serdecznie powitał zna 
ny przemysłowiec i działacz 
społeczny Cyrus Eaton z mał 
żonką.

Chruszczów oświadczył m. in. 
przedstawicielom prasy, radia 
i telewizji: „Myśli większości 
ludzi na całym świecie kon­
centrują się na jednym celu, 
jakim jest stworzenie sytuacji 
sprzyjającej zapewnieniu świa 
towego pokoju.

W celu zapewnienia trwałe­
go pokoju trzeba, by wszyst­
kie kraje, a zwłaszcza USA i CAF — fot. Woźniak
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ich sojusznicy, zrozumiały ko­
nieczność osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie rozbrojenia 
pod ścisłą kontrolą międzyna­
rodową. Niestety — stwierdził 
N. Chruszczów — niektórzy 
mężowie stanu, mimo iż mó­
wią o konieczności umocnie­
nia Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, faktycznie wystę­
pują przeciwko pożytecznej 
dyskusji nad problemem roz­
brojenia na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ.

Chruszczów wyraził przeko­
nanie, że stosunki między USA 
a ZSRR ulegną poprawie. Wia 
domo przecież — powiedział 
on — że niezależnie od tego, 
jak długa jest noc, musi na­
dejść świt. (PAP) 

Ekrany - dla dobrych filmów
Z wojewódzkie! narady kuStoraSnej

Wczoraj w Poznaniu rozpoczęła się dwudniowa narada 
kierowników wydziałów kultury powiatowych rad narodo­
wych i kierowników powiatowych kin, zorganizowana przez 
Wydział Kultury Prezydium WRN oraz Okręgowy Zarząd 
Kin.

pierwszy dzień narady poświę 
* eony był omówieniu kry­
teriów w doborze filmów przy 
ustalaniu repertuaru. Referat 
na ten temat wygłosił dyrek-

Wrzaalań u/ górach
Z pięknej słonecznej pogody, 
jaka dopisuje w górach korzy­
stają liczni wczasowicze i tury­
ści. Oto wycieczkowicze w oko­

licach Szklarskiej Poręby.

Pożegnanie delegacji polskiej, 
udającej się pod przewodnic­
twem Władysława Gomułki na 
XV sesję Zgromadzenia Ogólne­
go Herodów Zjednoczonych. Na 
pierwszym planie Wł. Gomułka

i Al. Zawadzki.
CAF — fot. Wdowiński

Glos młodzieży 
przed XV sesją

Sekretariat Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej opublikował oświad­
czenie, poświęcone sprawie 
rozbrojenia. Młodzież świata 

czytamy w oświadczeniu — 
z zainteresowaniem oczekuje 
zbliżającej się sesji ONZ, 
na której omawiane będą pro 
bierny powszechnego i kon­
trolowanego rozbrojenia. Obec 
nie siły pokoju są tak ptężne, 
źe wojnie atomowej można za 
pobiec. Narody świata a wraz 
« nimi i młode pokolenie, do­
maga się pokojowego współ- 
;stnienia, rozbrojenia, wolności 
i niezależności wszystkich kra 
jów. (PAP) 

tor OZK-M. Szymański. Film 
iest — jak wiadomo — sztuką 
najbardziej oddziałującą na 
najbardziej masowego widza. 
Ostatnio, niestety, oddziały­
wanie to schodzić zaczęło na 
niewłaściwe tory. Kina nasze 
wyświetlały wiele filmów nie 
mających wiele wspólnego ze 
sztuką oraz i filmów obcych 
naszej ideologii, podczas gdy 
wybitne i poważnie zaangażo 
wane ideowo dzieła kinemato 
grafii (przypominamy „Towa­
rzyszy broni” lub „Balladę 
o żołnierzu”, która na Zacho­
dzie nie schodzi z ekranów!) 
miały tylko po kilkanaście se- 
•msów. Dlatego też obecnie 
główny nacisk położyć posta­
nowiono na udostępnienie wi­
dzom 5 popularyzację najwy­
bitniejszych osiągnięć kinema- 
Ło-grafii.

W dyskusji wysunięto szereg 
projektów, które pomogą w 
w realizacji tych zamierzeń. 
M. in. mówiono więc o stwo­
rzeniu tzw. kin dobrego filmu, 
kin młodzieżowych, dających 
seanse z prelekcjami, o pod­
niesieniu estetyki i reklamy 
kin jtd.

W drugim dniu narady jej 
uczestnicy omówią plan pracy 
kulturalnej na IV kwartał br.

(wch)

Cała załoga na szkolnej ławie
Cała, wielotysięczna załoga Zakładów Włókienniczych 

ZPB im. Bojowników Rewolucji 1905 r. w Łodzi podzie­
lona na 88 zespołów rozpoczęła naukę na specjalnie zor­
ganizowanych kursach. Celem kursów, które trwać będą 
do końca maja przyszłego roku, jest podnoszenie kwali­
fikacji zawodowych i wiedzy ogólnej pracowników. Dzię­
ki temu będą oni mogli łatwiej opanować nową technikę 
w modernizowanych w szybkim tempie zakładach.

PAP

W Kongo pannie chaos
Lumumba usiłuje ratować sytoacto

Premier usuniętego legalnego rządu kongijskiego, 
Patrice Lumumba — jak wynika z doniesień agen­
cyjnych — usiłuje nawiązać kontakt z Kasavubu, 
aby wspólnie znaleźć środki sio zlikwidowania chaosu 
i wznowienia działalności rządu narodowego.

Kasavubu odrzuca wszel­
kie propozycje Lumum- 

by. Członkowie obu izb par­
lamentu, którego działalność 
została przy użyciu metod 
gwałtu przerwana, zamierza­
ją przybyć do gmachu parla­
mentu i rozpocząć obrady. 
Jednak agent kolonialistów, 
pułkownik Mobutu oświad­
czył, iż nie zezwoli na odby­
cie sesji.

•Tb
Agencja France Presse, po 

wołując się na* oświadczenie 
rzecznika wojsk ONZ w Eli- 
sabethville, podaje, że usta­
ły działania wojenne między 
wojskami kongijskimi a od­
działami Czombego. Zdaniem 
rzecznika, oddziały Czombe­
go wycofały się na pewną od 
ległość, zaś oddziały kongij- 
skie nie posuwają się na­
przód. Czombe zabiega o na­
wiązanie kontaktu z Kasavu- 
bu, Ueo i Mobutu.

Agencja AFP podaje bliż­
sze szczegóły zamachu na

Ambasador Lewandowski:

Nadać właściwy 
kierunek działalności 
ONZ w Kongo

W niedzielę wieczorem na 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, zwołanej 
w celu rozpatrzenia sytuacji 
w Kongo, zabrał głos stały 
przedstawiciel Polski, amba­
sador Lewandowski. Podkre­
ślił on, ż<e jest rzeczą godną 
ubolewania, iż obecność sil 
zbrojnych ONZ w Kongo nie 
zapobiegła realizacji planów 
kolonizatorów. Co więcej, w 
wyniku niewybaczalnych, — 
by użyć określenia niektórych 
delegatów — akcji i błędów 
popełnionych przez tych, któ­
rym polecono przyjść z po­
mocą rządowi Konga, koloniza­
torzy zostali zachęceni do kon 
tynuowania swej interwencji, 
a elementy rebelianckie zdo­
łały spotęgować swą opozycję 
przeciwko legalnemu rządowi.

Jeśli działalności oddziałów' 
ONZ nie nada się właściwego 
kierunku, zgodnie z postano­
wieniami Rady Bezpieczeń­
stwa, to republika kongijska 
wtrącona zostanie w odmęt 
wojny domowej i przekształ­
cona w pole bitwy. (PAP) 

przywódcę ostatniego spisku, 
pułkownika Mobutu. Zama­
chu dokonał oficer armii kon 
gijskiej, Pakasa. Próba za­
strzelenia Mobutu nie udała 
się. Przy pomocy żołnierzy ma 
rokańskich wchodzących w 
skład sił ONZ w Kongo, Mo 
butu udało się rozbroić Pa- 
kasę. (PAP)

Usługi w zakresie 
opieki nad dzieckiem 
- w resorcie oświaty

W Ministerstwie Oświaty 
przygotowany został projekt 
ustawy o opiece nad dziec- 
Kiem. Określa on zasadnicze 
założenia działalności pań­
stwa w tym zakresie. Projekt 
ten jest obecnie przedmiotem 
dyskusji zainteresowanych re­
sortów, po czym będzie przed­
stawiony Sejmowi.

Do najistotniejszych sfor­
mułowań projektu należy 
stwierdzenie że kierowanie i 
nadzorowanie usług państwa 
w zakresie opieki nad dziec­
kiem należy do jednego resor­
tu — oświaty. W wojewódz­
twach rolę tę spełniać będą 
kuratoria okręgów szkolnych, 
zaś w powiatach — inspekto­
raty oświaty.

Wychodząc ze słusznego za­
łożenia, że najlepszym opie­
kunem dziecka są jego rodzi­
ce w postanowieniach nowej 
ustawy główny nacisk kładzie 
się na wychowanie dziecka w 
rodzinie. Jedynie w sytuacji, 
kiedy rodzice lub opiekunowie 
istotnie nie mogą zapewnić 
dziecku właściwej opieki lub 
też w wypadku sieroctwa, 
może zapaść decyzja o skiero­
waniu go do zakładu wycho­
wawczego.

Obowiązek organizowania o- 
pieki i pomocy dziecku spo­
czywa na radach narodowych. 
Wszystkie placówki i zakłady 
dla dzieci będą organizowane 
i projektowane przez powia­
towe rady narodowe. Nato­
miast radom wojewódzkim 
podlegać będą bezpośrednio 
jedynie placówki wybitnie 
specjalistyczne. (PAP)

Uwaga - Gniezno!
Jutro o godzinie 19.00 w sa­

li widowiskowej Domu Kultu­
ry przy ul. Dąbrówki w Gnie­
źnie rozpoczynamy cykl odczy 
tów z zakresu seksuologii i 
planowania rodziny. Jako pier 
wsi mówić będą: dr F. Folty- 
nowicz-Mańkowa (Zasady ka­
lendarza małżeńskiego) i dr 
H. Bręborowicz (Czy należy 
ograniczać przyrost natural­
ny).

Uczestnicy- odczytu , który 
organizuje Oddział Poznański 
Towarzystwa Ginekologiczne­
go i nasza redakcja będą mo­
gli zadawać prelegentom ano 
nimowe pytania na piśmie.
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WIEIKOPOBKI
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
depesz — Feliks Biłoś, kultu- 
ty — Mieczysław Skąpski, 
łączności z czytelnikami — 
Zbigniew Mika, miejskiego — 
Eugeniusz Cofta, sportowego — 
Tadeusz Kaczmarek, tereno­

wego — Józef Pieprzyk.

Korespondencja własna „Głosu“ SPROY NIEMIEC

Z
aczęła się! Jej tonami weszła Polska 
w krąg festiwali międzynarodowych 
— nie wspominając oczywiście obu 
konkursów chopinowskiego i skrzyp­
cowego. Całe sobotnie przedpołudnie 

zatopiło Warszawę w powodzi łagodnego 
słońca. A wieczorem siedzimy w rozjarzonym 
światłami tymczasowym teatrze operowym.

ze Świata polityki

Forum narodów
IV ad Eastriver w Nowym 
■*-* Jorku, w 40-piętrowym 

gmachu siedziby Narodów 
Zjednoczonych zaroją się 
dziś od rana sale i kulu­
ary tłumem delegatów, ich 
współpracowników i dzien­
nikarzy z około stu krajów 
świata. Zjechali się oni na 
tegoroczną XV sesję Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, 
która już stała się wyjąt­
kowo doniosłym wydarze­
niem międzynarodowym.

Za kilka godzin uderze­
nie młotka przewodniczą­
cego poprzedniej sesji ONZ, 
obwieści otwarcie obrad te 
go wielkiego forum naro­
dów świata.

PATRZY CAŁY ŚWIAT

1X7 iele przyczyn składa 
’ v się na to. że tegorocz­

na sesja ONZ nabrała tak 
szczególnego znaczenia, że 
na jej przebieg przez 3 mie 
siące obrad zwrócone bę­
dą spojrzenia ludzkości.

Przede wszystkim tak 
wielkie zainteresowanie se­
sją budzą niezwykle*aktu-
alne palące problemy

na sesji tej wystąpi wiel­
ki szermierz pokoju i 
współpracy międzynaro­
dowej — premier Chrusz­
czów, który przewodniczy 
delegacji radzieckiej, że w 
obradach wezmą udział sze 
fowie wielu innych państw 
socjalistycznych i niesocja- 
listycznych, że będzie to 
szerokie spotkanie na naj­
wyższym szczeblu.

Ciesząca się powszech­
nym uznaniem w szerokich 
kołach Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, ak­
tywna w wielu organach i 
organizacjach wyspecjali­
zowanych ONZ Polska, rów 
nież i tym razem wniesie 
swój wkład w pracę nad 
rozładowaniem napięcia 
międzynarodowego. nad 
poprawą klimatu politycz­
nego i osiągnięciem roz­
wiązania trudnych spor­
nych problemów.

Obecność Władysława 
Gomułki na czele polskiej 
delegacji przyczynia się do 
wzrostu jej znaczenia w te­
gorocznych obradach.

znajdujące się na jej po­
rządku dziennym. Spośród 
86 różnych spraw, wymie­
nionych w projekcie po­
rządku dziennego, kilkana- 
ści stanowi o najważniej­
szych żywotnych intere­
sach wszystkich narodów.

Czołowe miejsce zajmuje 
sprawa rozbrojenia, która 
po fiasku narad Komitetu 
Dziesięciu znów staje przed 
ONZ. Narody oczekują kon 
kretnego rozwiązania i wy­
raźnego, publicznego usto­
sunkowania się do niej ze 
strony mocarstw zachod- 
nich. Ściśle z tym proble­
mem związana jest sprawa 
zahamowanych rokowań o 
zakaz doświadczeń z bro­
nią jądrową, wniesiona pod 
obrady ONZ przez delega­
cję Indii.

Dalej mamy tak nie­
zwykle doniosły punkt o- 
brad tegorocznej sesji jak 
niebezpieczeństwo gwałtów 
nej militaryzacji Niemiec 
Zach., wniesiona przez 
ZSRR sprawa poważnego 
zagrożenia powszechnego 
pokoju przez loty szpiegów 
skie nad obcymi terytoria­
mi i zaogniające się stosun­
ki międzynarodowe, sprawy 
Algieru i Kongo, wniesio­
ne przez wielką grupę 
państw afrykańskich i azja 
tyckich.

Tegoroczna sesja ma też 
rozpatrzeć tylokrotnie od­
kładaną sprawę przyznania 
w ONZ należnego miejsca 
Chińskiej Republice Lu­
dowej.

ZMIANA SIŁ

Coraz bardziej zmienia 
się układ sił w ONZ. 

Po przyjęciu do niej 15 nie 
dawno powstałych państw, 
liczba jej członków wzroś­
nie do 97, wśród których 
obok potężnej politycznie i 
ekonomicznie grupy państw 
socjalistycznych, obok sze- 

• regu neutralnych państw 
Azji wystąpi poważna gru­
pa blisko 25 państw afry­
kańskich. popierająca wiel­
ką inicjatywę socjalistycz­
ną uregulowania nabrzmia­
łych problemów między­
narodowych, a zwłaszcza 
kluczowego zagadnienia — 
rozbrojenia powszechnego i 
całkowitego. Z tym faktem 
zmuszone będą liczyć ,się te 
państwa, które dotąd za­
dowalały się głoszeniem 
frazesów o pokojowych in­
tencjach i zamiarach, ale 
w praktyce czyniły wszyst­
ko, aby móc nadal upra­
wiać wyścig zbrojeń i trwać 
na pozycjach „zimnej woj­
ny”.

A T uzyką Karola Szymanow- 
skiego zaczęto w sobotę 

uroczystość i to powinno być 
na przyszłość regułą. Zygmunt 
Latoszewski na czele swego 
Teatru Wybrzeża poprowadził 
„Harnasiów” i przedziwny w 
założeniu balet Beli Bartoka 
„Czarodziejski Mandaryn”. 
Oklaskom i owacjom nie było 
końca. Widziałem w życiu sie­
dem różnych inscenizacji „Har 
nasiów” (z polską, poznańską 
prapremierą w roku 1938) 
wspomnę, że bodaj ta z „Je­
sieni 1960” trafiła mi najgłę­
biej do serca.

Następny dzień już nie był 
ani tak ciepły ani tak słonecz­
ny. W planie ułożono dwa kon 
certy orkiestralne. O ile „Har­
nasie” powstali w roku 1930 
zaś bartokowski „Mandaryn” 
aż w „zamierzchłej” przeszło­
ści roku 1919 — o tyle z kon­
certem Kameralnego Zespołu 
i Chóru Krakowskiej Filhar­
monii pod batutą Andrzeja 
Markowskiego weszliśmy w 
nowy, najnowszy świat dźwię­
ków. Może nawet i nie muzy­
ki w potocznym pojęciu... Sze­
reg (zbyt długi jak na je­
den koncert) kompozycji Va- 
rese, Strawińskiego, Schaef­
fera, Nilssona, Petrassiego, 
Schoenberga. Weberna i Pen­
dereckiego płynął w nowych 
a jeszcze ogółowi mało dostęp­
nych kierunkach punktualiz- 
mu, seryjności i „konkretu”.
IZ’toś się o .tych ośmiu dzie- 

łach interesująco wyra­
ził że są to jakby propozycje 
efektów instrumentalnych z

' szerokim uwzględnieniem bo­
gatego asortymentu szmerów 
i przedziwnie przejmujących 
dźwięków. Mniej obeznani z 
nowymi kierunkami twórczo­
ści muzycznej nie umieli zna- 
leść kryteriów. Słuchali wszak 
że i mieli szczerą ochotę cze­
goś się nauczyć. Podziwiali 
fantastyczne wykonanie owych 
utworów. Zasługa Markow­
skiego i niewiarygodnej mu- 
-zykalności instrumentalistów i 
chórzystów.

Wielki koncert wieczorny: 
Filharmonia Narodowa, Ro- 
wicki, polskie prawykonanie 
koncertu wiolonczelowego Szo 
stakowicza — gra nieporówna­
ny Mścisław Roztropowicz. Bi­
sowano finał! Oklaskiwano 
prawykonanie „Eqzort” Ta­
deusza Bairda. Brzmiała jakaś 
wielkooddechowa muzyka.

Jerzy Młodzie jo wski

Wśród powodzi niezliczo­
nych imprez festiwalo­
wych odbywających się 

na całym święcie, „Warszaw­
ska Jesień” zajmuje miejsce 
wyjątkowe jako wydarzenie 
fascynujące i pełne uroku. 
Bez przesady można powie­
dzieć, że Warszawa w dniach 
„Jesieni” — skupia na sobie 
uwagę wszystkich, którym 
bliska jest muzyka i jej przy­
szłość.

Tak wysoka ocena znacze­
nia „Warszawskiej Jesieni” 
może w pierwszej chwili dzi­
wić. Festiwale, w których 
uwzględniona jest współczes­
na twórczość muzyczna, nie 
należą do rzadkości. Wystar­
czy wymienić takie miejsco­
wości jak Donaueschingen czy 
też Darmstadt. Są to głośne na 
cały świat ośrodki muzyki 
współczesnej. A jednak pierw­
szeństwo należy do Warszawy.

IV a wyjątkową 
* ’ „Warszawskiej 

składa się kilka

pozycję
Jesieni” 

przyczyn.

Gustaw Butlow

Sprawy inwestycji

NAJWYŻSZY SZCZEBEL

IV adzieje ludzkości, że 
sprawy te. ruszą obec 

nie z miejsca, budzi fakt, iż

Zachodnioniemieckie 
prowokacje

Jak donosi agencja ADN, 
w okręgu Schwerin doszło w 
sobotę do incydentu na gra­
nicy między NRF i NRD 
Członkowie straży granicznej 
NRD zostali ostrzelani ze 
strony zachodnioniemieckiej 
Grupa napastników składała 
się z kilku osobników umun­
durowanych i jednego cywila. 
Tylko dzięki rozsądnej posta­
wie członków straży granicz­
nej NRD nie doszło do poważ­
niejszej strzelaniny. (PAP)

Wizyta Eisenhowera 
w Japonii?

Rząd japoński przesiał pre­
zydentowi USA Eisenhowero­
wi formalne zaproszenie od­
wiedzenia Japonii, jeszcze 
przed wyborami nowego pre­
zydenta. Zaproszenie wysto­
sował premier Japonii — 
Ikeda. (fh)

Pociskiem 
wbijali paliki

Podczas pożaru w Kolonii 
Stawce w powiecie Bychawa, 
w płonącej stodole niespodzie 
wanie eksplodował pocisk, ra­
niąc 2 członków straży ochot­
niczej tej wsi. Śledztwo wyka­
zało, że pocisk, który eksplo­
dował służył gospodarzowi i 
jego rodzinie jako tłuczek do 
przybijania palików. (PAP)

Pierwszą, najważniejszą z 
tych przyczyn jest obiekty­
wizm w przeglądzie wszyst­
kich tendencji współczesnej 
twórczości muzycznej. W pro­
gramach „Jesieni” spotykają 
się Szostakowicz i Boulez. 
Prokofiew i Stockhausen, Brit- 
ten i Nono. W Warszawie moż­
na dowiedzieć się dokąd zdą­
ża muzyka współczesna. Pod­
dana jest ona ocenie muzy­
ków, krytyków a przede wszyst 
kim publiczności. Sąd publicz­
ności jest bardzo ważny. Wszys 
cy chyba zagorzali zwolennicy 
„awangardy” muzycznej zda­
ją sobie sprawę z tego, że mu­
zykę — która nie zdobędzie 
sobie szerokiego kręgu odbior­
ców — czeka nieuchronna klę­
ska: zapomnienie.

Inną z przyczyn, która spra­
wia, że warszawski festiwal 
ma tak wielkie znaczenie, jest 
wysoki poziom wykonawczy. 
W roku bieżącym lista wyko­
nawców przedstawia się impo­
nująco. Orkiestra Radia z To­
kio, Filharmonia Czeska, balet

lim

Zasada gospodarności i oszczędno­
ści bywa u nas najczęściej wy­

paczana przy realizowaniu obiektów 
inwestycyjnych. Uruchamianie no­
wych inwestycji jest szczególnie pil­
ne dla całej gospodarki i właśnie na­
cisk tej niezbędności stwarza swoistą 
atmosferę dla bagatelizowania kosz­
tów inwestycji.

Ponadto koszty inwestycji w prze­
ciwieństwie d.o kosztów bieżącej pro­
dukcji przerrfysłowej (które leżą nie­
jako na oczach załóg i całego społe­
czeństwa) znajdowały się dotychczas 
poza sfera zainteresowań załóg i spo­
łeczeństwa. Przyklaskiwano każdemu 
wielkiemu nowemu obiektowi prze­
mysłowemu — za kulisy kosztów 
i^adko jednak ktoś zaglądał.

V Plenum KC PZPR zapoczątko­
wało przełom także pod tym 

względem. Inwestorzy i wykonawcy 
inwestycyjnych obiektów’ będą rozli­
czani z planowanych oraz rzeczywi­
stych kosztów inwestycji, nic mniej 
dokładnie i terminowo, jak rozlicza 
się bieżącą produkcję przemysłową.

Trzeba jednak wytrwale przełamy­
wać owe zadawnione przywileje ..do­
wolności” w kalkulowaniu i realizo-

Teatru Wielkiego z Moskwy, 
francuski kwartet Parrenin — 
te nazwy mówią same za sie­
bie. Wystąpią też oczywiście 
czołowi polscy wykonawcy.

V aszczyt inauguracji IV 
„Warszawskiej Jesieni” 

przypadł w udziale baletowi 
Opery Bałtyckiej. Od dawna 
już Opera ta, pracująca pod 
kierownictwem Zygmunta La- 
toszewskiego osiąga niezwykłe 
sukcesy. Zespół gdański wy­
stawił 2 balety: „Harnasie” — 
Szymanowskiego i „Cudowne-
go Mandaryna’ Beli Bar-
toka. Inscenizacja baletu Bar­
toka jest ukoronowaniem do­
tychczasowych znakomitych 
osiągnięć Opery Bałtyckiej.

Sala Opery Warszawskiej 
rozbrzmiewała długo niemil­
knącymi owacjami. „Cudowny 
Mandaryn” zachwycił publicz-
ność. 
stała 
niem.

Inauguracja festiwalu 
się wielkim wydarze-

Bogdan Ciszewski

Milionowe straty

„Stajnia Augiasza” 
w Kłodawie

W 1957 roku powstała w 
Kłodawie przetwórnia owoco­
wo-warzywna podległa Kol­
skiemu Przedsiębiorstwu Prze 
mysłu Terenowego. Do pro­
dukcji przystąpiono bez zezwo 
lenia władz sanitarnych.

Późniejszy przebieg zdarzeń, 
według ustaleń śledztwa, był 
następujący: nie bacząc na 
szczupłość magazynów, sku­
powano po wygórowanych ce­
nach, nadmierną ilość owoców 
i warzyw. Wskutek tego m. 
in. cały zapas cebuli (6,5 tony) 
uległ zepsuciu. Produkcja od- 
bywałb się w brudnych, ha­
lach. Z tych powodów oraz ze 
względu na brak kontroli ja­
kości produktów jak i skupo­
wanych owoców, wyroby naj­
częściej były niepełnowarto- 
ściowe. Nie było więc chęt­
nych do kupna, a jeśli się zna 
leźli, to następowały rekla­
macje lub zwroty.

Skutki? Wojewódzkie Zjed 
noczenie Przedsiębiorstw Prze 
mysłu Terenowego oblicza su 
mę strat na 3,5 min zł. Bie­
gły sądowy twierdzi, że wyno­
szą one ok. 2 min. zł, ale do­
kładną sumę trudno ustalić, 
ponieważ dokumentacja była 
prowadzona wadliwie.

W związku z tą sprawą od­
powiadać będzie za niedopeł­
nienie obowiązków służbowych 
5 osób, m. in. dyrektor KPPT 
—• Klemens Książek i b. kie­
rownik przetwórni w Kłoda­
wie — Stefan Seriusz-Szarski.

* (ak)

- POLITYKA I SPODNIE ! • I
« p rasa zachodnioniemigę! 
• ka, a zapewne i wielu’ 
“ jej czytelników, rozrzewni-! 
■ ła się z powodu faktu, Ze; 
” podczas sierpniowych 
- czystości związanych z 
« skaniem przez Madaga$kdrJ 
• niepodległości jeden z boń-5 
• skich mężów stanu profesor! 
»Hałlstein, twórca sławet-! 
• uej, ochrzczonej jego imię-! 
• niem doktryny, zakazującej! 
^NRF nawiązywania sto«un“; 
• ków dyplomatycznych z ty.! 

mi krajami, które odwa-!
; żyły się utrzymywać takie* 
2 stosunki z NRD, wystąpi}! 
* w krótkich skórzanych! 
7 spodniach bawarskich. Poj* 
« kreślało się wówczas, że bv" 
po to pod względem propa-5 
2gandowym zręczne posunię! 
" cie, bo bawarski strój iu.I 
Z dowy miał z bliżej nieokrej 
Z słonych powodów dobrze! 
2 pasować do charakteru uro! 
" czystości. Gdy się już wszy■ 
« scy wystarczająco tym wy." 
” darzeniem nacieszyli, przy-J 
" szło dementi ambasadora! 
- NRF na Madagaskarze. Oka" 
” zalo się, iż Hallstein wystą! 
X pił w zwykłym ubraniu, a! 
■ bawarskie stroje ludowe zol 
» stały przewiezione w darze! 
“ i nawet nie wiadomo komu! 
“ js ofiarowano. !M B

2 I pomyśleć, że Malgasze! 
Jz Madagaskaru stracili je-J 
S dyną okazję obejrzenia! 
2 owłosionych podnóży pana! 
2 profesora i usłyszenia jego! 
Z pięknego głosu. Nie wątpi-; 
; my bowiem, że zechcialby! 
I także nieco „pojodłować”...;

W OBRONIE HANDLU

■ IV ic możemy sobie nawet; 
I ’ wyobrazić ilu inży-J 
Z nierów rosyjskich odwie-J 
Z dza obecnie Stany Zjedno-; 
Z czone oraz ilu inżynierów; 
Z amerykańskich Związek Ra; 
Z dziecki — czytamy w uka-I 
Z zującej się w Duesseldorfie! 
Z (NRF) gazecie handlowej! 
Z „Handelsblatt”, która sta-S 
Z nęła w obronie handlu mię: 
Z dzy Zachodem i Wschodem! 
Z — zaatakowanego przez* 
Z szwajcarskiego profesora! 
Z Roepke. !
Z Handel ze Wschodem -! 
Z zdaniem cytowanego pisma! 
Z— oznacza wymianę do-! 
Z świadczeń. „Rosjanie bu-I 
Z dują najlepsze maszyny! 
Z wiertnicze dla szybów nafio« 
Z wych, które zakupują Sta-; 
Z ny Zjednoczone, a zachód-; 
" nioniemieckie zakłady Salz; 
Z gitter produkują maszyny; 
Z wiertnicze na podstawie li-; 
Z cencjii radzieckiej. Można; 
- kręcić jak się żywnie po-; 
2 doba, jednak nie można; 
2 rezygnować z wymiany do-; 
2 świadczeń technicznych. Je-; 
2 żeli Niemcy Zachodnie wy-; 
2 cofają się z handlu «! 
2 Wschodem — pisze „Han-,’ 
; delsblatt”, to w efekcie P°; 
2 zostawią korzyści wynika-; 
2 jące z wymiany — inny®! 
2 państwom zachodnim. !
“ ZAP -

Dwa hotele zamiast jednego
waniu kosztów inwestycji W prasie 
pisze się ostatnio niemało na ten te­
mat, sięgając zazwyczaj do przykła­
dów wielkich inwestycji i przerostów 
w ich kosztach, sięgających nieraz 
dziesiątek milionów złotych. Ale na­
wyk, o którym mowa, rozpowszechnił 
się również w stosunku do drobniej­
szych obiektów inwestycyjnych, gdzie 
zdawałoby się przewidywania i reali­
zowania kosztów nie powinny nastrę­
czać żadnych wątpliwości

Warszawski „Orbis“
1956 r. zapadła docyzja przebu- 

’ ’ /iowy Hotelu Europejskiego 
„Orbis” w Warszawie.

Decyzja jasno precyzowała zakres 
tej inwestycji: „dokonać odpowiedniej 
przebudowy hotelu przy jak najtaniej 
szych nakładach, zapewniających jed­
nak komfort nowoczesnego hoteld, bez 
zbędnych ozdób i rekonstrukcji dzieł 
sztuki”.

Hotel — wg założeń projektu inwe­
stycyjnego — miał być przebudowa­
ny do 1958 roku, a koszt przebudowy 
ustalono na 43 min. zł.

Kontrola realizacji tej inwestycji ze 
strony Banku Inwestycyjnego wyka­
zała w końcu 1959 roku, że roboty by­
ły wykonane zaledwie w 44 proc., a

koszt przebudowy dwukrotnie prze­
wyższył planowane wydatki! Biorąe 
pod uwagę zwyżkę cen materiałów 
budowlanych, uzasadnione byłoby 
przekroczenie planowanych kosztów 
o 30, nie zaś o 100 proc.

W następstwie tej rozrzutności 
przebudowany ł^otel będzie kosztował 
znacznie drożej, niż budowa zupełnie 
nowego hotelu. Wskaźnik kosztów 
1 m5 w przebudowanym hotelu prze­
kracza wshaźfiik kosztów 1 m’ w naj­
bardziej luksusowych nowozbudowa- 
nych hotelachi

Ni mniej ni więcej, ale na miejscu 
wspomnianego hotelu łiie mógłby sta­
nąć jeden, lecz dwa przyzwoite ho­
tele.

Tak np. zespół projektantów, który 
wykonywał zrazu projekt wstępny 
przebudowy w ramach Pracowni Kon 
serwacji Zabytków utworzył następ­
nie osobną spółdzielnię „Obrys”, któ­
rej powierzono opracowani^ doku­
mentacji technicznej. „Obrys” zaczął 
następnie wcale hojnie zarysowywać 
koszty tej inwestycji, nie dotrzymu­
jąc częstokroć terminów.

Ogółem — jak wykazała kontrola 
Banku Inwestycyjnego — wydatko­
wano przy przebudowie hotelu Euro­
pejskiego 3,5 min. zł bez żadnej pod-

stawy prawnej. Poszczególne roboty 
finalizowane bez właściwych odbio* 
rów technicznych. Stwierdzono P0' 
ważne przedpłaty z tytułu robót ic' 
szcze niewykonanych itd. itd.

rT’rudno wyliczać tutaj wszys^ki 
A przypadki marnotrawstwa i r°< 

rzutności na przykładzie tej drobn J 
inwestycji. Jedno wszelako jest P' 
wne.

Rozdęte koszty tej inwestycji 
były spowodowane rzeczywistymi P° 
trzebami budowy.

Inwestycje stanowią centralne un^ 
wicnie naszej ekonomiki. Koszty 
westycjl ponosimy my wszyscy, o® * 
mując od swej bieżącej konsumpci’p# 
ważne wartości — na pewno n>e 
to, aby tolerować rozrzutność, za>' 
dową niekompetencję, czy też po P 
stu traktowanie inwestycji ja^° be 
pańską dojną krowę.

Kontrola kosztów inwestycji 
się coraz bardziej sprawą pewsze^a 
ną. Od powszechności tej kontr01* jy 
leży wiele, aby inwestycje kosztowy _ 
nas tylko tyle, ile naprawdę P°wl
kosztować. Wit Gawrak
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Zdrowie psychiczne 
tematem obrad

23 września rozpoczyna się 
Warszawie V Ogólnopolski 

Zjazd Higieny Psychicznej i 
Dziecięcej. Zjazd ten będzie 
naszą centralną imprezą Świa­
towego Roku Zdrowia Psy- 
chicznego, ogłoszonego na rok 
bieżący przez Światową Orga­
nizację Zdrowia.

W Zjeździe weźmie udział 
kilkuset naukowców i prak­
tyków polskich; spodziewa­
ny jest również udział za­
granicznych uczonych ze 
Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, Francji, Holan­
dii, Szwajcarii, Austrii.
W Światowej Federacji 

Zdrowia Psychicznego Polskę 
reprezentuje Polskie Towa­
rzystwo Higieny Psychicznej, 
jako członek-założyciel Fede­
racji- Towarzystwo posiada 
obecnie w kraju 7 oddziałów 
terenowych i skupia ponad 
500 członków-psychiatrów, le­
karzy innych specjalności, psy 
chologów, pedagogów itd.

API

CAF — fot. Grzęda

Zamek w Łańcucie widziany 
z lotu ptaka. W jego muzeal 
nym wnętrzu odbędzie się 
sesja naukowa poświęcona 
twórczości Marii Konopnic­

kiej.

ciągu ostatnich kilku lat obserwu­
jemy stały wzrost liczby osób, re­
zygnujących z pracy i przecho­
dzących na rentę inwalidzką. Oto 
w roku 1956 przyznano 61.212

rent inwalidzkich, w 1957 — 77.255 rent, a 
w 1959 ilość rent przekroczyła 93 tysiące. 
Zjawisko to jest o tyle niepokojące, że prze­
ciętny wiek rencistów jest stosunkowo niski 
(w roku 1956 wynosił on 53,2 lat, w 1957 — 
54,9 lat, w 1958 — 54,2 lat).

leżeli dodamy, że wśród 93 
tys. rent inwalidzkich, przy­
znanych w 1958 r. — było aż 
7.450 rent wypadkowych, to 
możemy śmiało postawić tezę, 
iż troska o zdrowie robotnika 
i zabezpieczenie jego warun­
ków pracy jest wciąż jeszcze 
niedostateczna.

Otoczenie załóg pełną opie­
ką zdrowotną, całkowite zabez 
pieczenie przed wypadkami 
na pewno nie jest proste. Wy­
maga to — skoordynowanego 
działania wielu czynników, z 
których każdy bez zarzutu bę-

ya/i

najbogatsza kobieta

Jak podał jeden z ame­
rykańskich tygodników, an 
Sielska królowa Elżbieta Ii 
Jest jedną z najbogatszych 
kobiet na świecie, gdyż po- 
siada osobisty majątek, sza 
cowany na 54 min. funtów 
szterlingów.

BILARD w klinice

jednej z klinik położ- 
Hiczych w Paryżu postawio 
n°, w poczekalni bilard i 

ping-pongowy, aby 
Wrócić przyszłym ojcom 
^zekiwanie na wiadomość 
0 Potomku.
ZASTRASZAJĄCE cyfry

W 1958 r. zanotowano na 
fogach w Europie zachod- 

*leJ 1.013 tys. wypadków, 
Podczas których straciło ży 
124 42 tys. osób, a
,'^7 tys. odniosło różne o- 
rażenia cielesne. Należy 

“^mic iić, że w tym cza- 
c zanotowano w Polsce 20 

Js. wypadków, a więc wię 
rj, njż w analogicznym 
rosie poprzednim.

ZIMNO
. Ostatnio zanotowano na 

dnej z radzieckich stacji 
.a Antarktydzie tempera- 

minus 88.3 stopni, (broi

Nie tylko leczyć
Zadania przemysłowej służby zdrowia

dzie wypełniał swoje obowiąz­
ki.

nr apewnienie załogom wła- 
ściwej opieki lekarskiej 

jest stałym przedmiotem zain­
teresowania w naszym kraju. 
Notujemy stopniowy rozwój 
przemysłowej służby zdrowia, 
gdyż — na przykład — w 1958 
r. w Zakładach Lecznictwa Za 
pobiegawczego pracowało 3.170 
lekarzy, a w 1959 r. — 3.426 le 
karzy. Liczbowo ta obsada le­
karska mogłaby nas zadowo­
lić, gdyby nie fakt, że w 1958 
r. jedynie 519 lekarzy było za­
trudnionych w fabrycznych 
ambulatoriach na 7-godzin- 
nych etatach, a w 1959 r. — 
699 lekarzy. Reszta — poniżej 
5 godzin dziennie.

Jest oczywiste, że w ciągu 
— dajmy na to — trzech go­
dzin pracy, lekarz zdoła zale­
dwie zbadać pacjentów, doraź­
nie zgłaszających się do am­
bulatorium po poradę. Nie ma 
on natomiast czasu na zajęcie 
się stanem zdrowia całej za­
łogi, na zainteresowanie się 
warunkami jej pracy, na od­
powiednią akcję profilaktycz­
ną, nie mówiąc już o nawią­
zaniu współpracy z administra 
cją i służbą bhp.

A przecież zapobieganie cho 
robom jest jednym z 

bardzo ważnych czynników o- 
chrony zdrowia załogi. Każda 
generacja, młodsza bądź star­
sza — przy jednakowej trosce 
o odpowiednie warunki pracy 
_  wymaga jednak innego ro­
dzaju akcji profilaktycznej. 
Dla młodszych np. byłoby 
wskazane — zorganizowanie 
przez fabrykę różnych form 
czynnego wypoczynku, umożli 
wiającego harmonijny rozwój 
wszystkich mięśni (nie tylko 
tych, których wysiłek potrze­
bny jest przy produkcji) przez 
wycieczki rowerowe, gry spor­
towe, pływanie, kilkuminuto­
we ćwiczenia gimnastyczne w 
czasie pracy. Starszych nato­
miast pracowników wypadało­
by niejednokrotnie przenosić 
na inne stanowiska, organizo­
wać dla nich wczasy profilak­
tyczne, lub nawet zapewnić im 
pobyt w sanatorium.

Jak wykazały badania, prze 
prowadzone z inicjatywy Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, w 29 zakładach spośród 
8 grup przemysłowych (che­
mii, włókna sztucznego, nawo­
zów sztucznych, przemysłu gu 
mowego, bawełnianego, meta­
lowego, stoczni morskich, 
hutnictwa i kopalnictwa węgla 
kamiennego), inne schorzenia 
atakują młodszych, inne nato­
miast ludzi, którzy przekro­
czyli czterdziestkę lub pięćdzie 
siątkę. Ponadto podatność na 
niektóre choroby jest znacznie 
większa u kobiet, aniżeli u 
mężczyzn. Na przykład choro­
by układu krążenia występują 
dwakroć częściej u kobiet, a- 
niżeli u mężczyzn. A warto 
wiedzieć, że w 1958 r. choroby 
układu krążenia spowodowały 
ponad 15 proc, absencji choro­
bowej w zakładach przemysłu 
bawełnianego.

rpe wszystkie dane zmusza 
A ją oczywiście do wyciąg 

nięcia konkretnych wnios­
ków. Wnioski wskazują jeden 
kierunek: konieczne jest ta­
kie zorganizowanie przemy­
słowej służby zdrowia oraz
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co roku rozpoczyna prace szereg 
nowych elektrowni, o setki kilome­
trów wydłużają się linie przesyłowe. 
Przy końcu bieżącej siedmiolatki 
— w roku 1965 produkcja energii 
elektrycznej w ZSRR będzie dwu­
krotnie większa niż w roku 1959. 
Na temat tej interesującej dziedzi­
ny osiągnięć ZSRR uzyskaliśmy wy­
powiedź inż. K. Nachapetiana — 
kierownika Centralnego Ośrodka 
Dyspozytorskiego, organizuj ącego 
jednolity system energetyczny.
— Obok budowy nowych elektrowni 

wielką rolę w rozwoju bazy energe­
tycznej ZSRR odgrywa tworzenie sy­
stemów energetycznych obejmują­
cych poszczególne rejony kraju; ce­
lem ostatecznym zaś jest utworzenie 
jednolitego systemu energetycznego, 
który objąłby cały Związek Radziecki. 
Dodać tu należy, że do roku 1965 

powstaną jednolite systemy ener­
getyczne obejmujące europejską część 
ZSRR, centralną Syberię i Azję Środ­
kową.

Systemy te połączone w jedną ca­
łość, pozwolą na jak najbardziej ra-

jej współdziałania z admini­
stracją i służbą bhp, aby opie 
ka nad pracownikiem fizycz 
nym była bardziej realna.

Czy lekarze przemysłowi i 
organizacje związkowe, któ­
rych jednym z zadań jest ini 
cjowanie nowych form opie­
ki nad załogą i kontrola wy­
konywania przez administra­
cję i służbę zdrowua jej obo 
wiązków — widzą moźliwoś- 
ci poprawy? 
dawno przez 
dowe ankie+" 
powinna %

Rozesłana nie- 
Związki Zawo- 
w tej sprawie

nam odpowiedź na 
nie.

jtce przynieść 
to pyta-

Grażyna Zielska

Dziesięć lat »Mazowsza«
Za niespełna dwa miesiące— 6 listopada br. Państwowy 

Zespół Pieśni i Tańca „Ma-zowszc” będzie obchodził 10 
rocznicę istnienia. Toteż dziewczęta i chłopcy z Karolina ma­
ją obecnie „pełne ręce” robo-ty: trwają próby nad nowy­
mi piosenkami i tańcami re-prezentującymi trzy nowe re­
giony.

Należy tu przypomnieć, żezgodnie z wolą zmarłego twór­
cy i kierownika „Mazowsza”— Tadeusza Sygietyńskiego, 
zespół z biegiem lat miał ob-jąć swym repertuarem jak 
największą ilość regionów kraju. Ta karolińska „mapa Pol­
ski” zawiera już dziś melodie i tańce z 17 regionów. (PAP)

System energetyczny ZSS5R

rozwija się 
krokami —

cjonalne i ekonomiczne wykorzysta­
nie mocy elektrowni cieplnych, wod­
nych i atomowych. Miasta i obwody 
gospodarcze otrzymywać będą coraz 
4 ięcej energii rozdzielanej central­
nie, co pozwoli na wyeliminowanie 
budowy elektrowni małych, pracu­
jących nieekonomicznie.

Jednolity system energetyczny eu­
ropejskiej części ZSRR obej­

muje terytorium przewyższające łącz­
ny obszar Francji, Anglii, Włoch i 
Hiszpanii. W ramach tego systemu 
obejmującego terytorium, które roz­
ciąga się z północy na południe na 
2500 km, a z zachodu na wschód — 
na 2700 km, pracują między innymi 
zespoły elektrowni zbudowanych nad 
Wołgą, Dnieprem, Kamą i innymi 
rzekami.

Wkrótce zakończy się budowę dru­
giej „nitki” linii przesyłowej, która 
połączy moskiewski system energe­
tyczny ze Stalingradzką Elektrownią 
Wodną.

Jak pracuje centralny ośrodek dys­
pozytorski? Jak wygląda kierowanie 
systemem energetycznym oraz ko-

Prawo i życie

Podstawowa
ludzka powinność
W obowiązującym Kodeksie Karnym jest następujący 

przepis:
„Kto nie udziela pomocy człowiekowi, znajdującemu 

się w położeniu, grożącym bezpośrednim niebezpieczeń­
stwem dla życia, mogąc to uczynić bez narażenia siebie 
lub osób bliskich na niebezpieczeństwo osobiste — podle­
ga karze więzienia do lat 3 lub aresztu do lat 3.”

Przepis ten znalazł zastoso­
wanie w następującej sprawie:

Kierowca prowadzący samo 
chód w stanie odurzenia, spo­
wodowanego działaniem spoży 
tej wódki, przy słabo czynnych 
światłach i z nadmierną w 
tych warunkach szybkością — 
najechał na rowerzystę, który 
na skutek doznanych obrażeń 
zmarł.

Kierowca ten został skazany 
na karę czterech lat więzienia 
za sprowadzenie niebezpieczeń 
stwa katastrofy w komunika­
cji lądowej, a ponadto na karę 
jednego roku więzienia wła­
śnie za to, że nie udzielił po­
mocy rannemu rowerzyście 
pomimo, że mógł to uczynić 
bez narażenia siebie na nie­
bezpieczeństwo osobiste.

Według ustalonego w spra­
wie stanu faktycznego, oskar­
żony kierowca złożył najecha­
nego rowerzystę w przydroż­
nym rowie, tłumacząc się 
przed sądem przekonaniem, że 
ów rowerzysta, po wypadku 
zupełnie obezwładniony, już 
nie żyje.

Tymczasem przesłuchany 
przez sąd świadek, który roz­
mawiał z oskarżonym bezpo­
średnio po wypadku zeznał że 
na pytanie, czy najechany o- 
sobnik żyje, otrzymał odpo­
wiedź: „Może żyje, a może 
nie”.

ĄĄ7 tym stanie rzeczy Sąd 
* * Najwyższy, który rozpo­

znawał sprawę z rewizji za­
łożonej przez oskarżonego — 
stwierdził w uzasadnieniu wy­
danego orzeczenia, że skoro o- 
skarżony nie wiedział z całą 
stanowczością, czy .najechany 
przez niego człowiek żyje, czy 
też nie, to jego ludzkim obo­
wiązkiem było udzielenie na­
tychmiastowej pomocy przez 
zawiadomienie najbliższego po 
sterunku Milicji Obywatel­

skiej, Pogotowia Ratunkowego 
lub szpitala.

Oskarżony nie tylko tego 
nie uczynił, lecz „gwałcąc pod 
stawową powinność ludzką” — 
jak się wyraził Sąd Najwyż­
szy — rzucił ofiarę nieszczęśii 
wego wypadku do przydrożne 
go rowu. Skutek był taki, że 
wszczęte później poszukiwania 
po ciemku nie dały wyników 
i dopiero nazajutrz rano odna­
leziono najechanego 
ka.

Po przeniesieniu go 
tala okazało się, że 

człowie-

do szpi- 
jeszcze

wtedy żył, choć był nieprzy­
tomny. Poddany niezwłocznej 
operacji, zmarł podczas niej, 
bo było już za późno. Lekarz 
dokonujący operacji stwier­
dził, że gdyby nastąpiła ona 
tuż po wypadku, byłyby więk­
sze szanse uratowania życia 
ciężko rannego człowieka.

A więc oskarżony szofer po 
pełnił występek, którego 

istota podana została na wstę­
pie. Bez znaczenia — powie­
dział Sąd Najwyższy — jest w 
tym wypadku okoliczność, czy 
ranny osobnik byłby uratowa 
ny w czasie udzielenia mu na­
tychmiastowej pomocy, czy 
też stan jego był beznadziejny. 
Tak samo bez znaczenia jest 
obawa oskarżonego przed od­
powiedzialnością za przejecha 
nie człowieka, bo taka obawa 
nie stanowi narażenia się na 
niebezpieczeństwo osobiste — 
które zwalnia w rozumieniu 
przytoczonego na wstępie prze 
pisu od obowiązku udzielenia 
pomocy człowiekowi, którego 
życie jest zagrożone. (W. N.)

Posiadamy już 137 
statków morskich

Pod polską banderą pływa 
w tej chwili 137 statków mor­
skich różnych typów i wielko­
ści, w tym 125 statków do 
przewozu towarów suchych, 7 
tankowców, 2 pasażerskie — 
„Batory” i „Mazowsze” oraz 
3 statki transportowe do prze 
wożenia ryb z jednostek rybo­
łówstwa dalekomorskiego ope 
rującego na Morzu Północ­
nym.

Łączny tonaż floty handlo­
wej, pływającej pod polską 
banderą wynosi obecnie 776 
tys. DWT. (PAP)

4

ordynacja pracy poszczególnych elek­
trowni?
\Ą/ dyspozytorni na ogromnej ta- 
* v blicy, kilkakrotnie większej niż 

ekran kinowy, znajduje się wiele 
kwadratów i kółek połączonych z 
sobą różnokolorowymi liniami oraz 
mnóstwo lampek sygnałowych. Kółka 
i kwadraty oznaczają różne systemy 
energetyczne. Na przykład w samym 
środku tablicy znajduje się kwadrat, 
którym oznaczona jest największa na 
święcie Wołżańska Elektrownia Wod­
na im. Lenina. Kolorowe linie odpo­
wiadają liniom przesyłowym łączą­
cym poszczególne systemy energe­
tyczne.

ogromną bazą gospodarki ener- 
‘ getycznej kierują centralnie za­

ledwie trzy osoby, posługując się ta­
blicą sterowniczą.

W centralnym ośrodku zainstalo­
wane są przyrządy informujące dys­
pozytora o aktualnej mocy poszcze­
gólnych systemów energetycznych.

Przyrządy telemechaniczne. linie 
radioprzekaźnikowe i inne urządze­
nia łączą automatycznie ośrodek z 
obiektami energetycznymi. (API)

4



Str. '4 KRONIKA POZNANIA | „GŁOS" KRONIKA POZNANIA

Cenna 
inicjatywa MO

Bardzo często ofiarami 
wypadków drogowych pa­
dają i dzieci. Fakt ten skło­
nił Miejską Komendę Ru­
chu Drogowego w Pozna­
niu do wystąpienia z przed 
sięwzięciem, jakiego nie 
było jeszcze w Polsce.

Chodzi o długofalową ak 
cję propagandowo-wycho- 
wawczą w zakresie przepi­
sów ruchu. Powołana w 
tym celu komisja ( w skład 
jej wchodzą przedstawicie­
le MO, aktywu motorowe­
go, Wydziału Komunikacji) 
ustaliła, że wspomniany 
projekt zostanie zrealizo­
wany w szkołach, głównie 
podstawowych. Tak więc 
już w dniach od 26—30 bm. 
zorganizowany będzie „Ty­
dzień bezpieczeństwa dziec 
ka w ruchu ulicznym”. W 
okresie tym ws szkołach 
będą wyświetlane filmy i 
wygłaszane pogadanki o te 
matyce ruchu drogowego. 
Oczywiście „Tydzień bez­
pieczeństwa’’ stanowi tyl­
ko preludium. Pogadanki 
będą odbywać się przez ca­
ły rok szkolny, a prócz te­
go uczniowie wezmą udział 
w masowym konkursie 
„Zgaduj-zgadula”. Już w 
tym roku do tej imprezy, 
popularyzującej w atrak­
cyjnej formie przepisy ru­
chu, rozpoczną się elimina­
cje klasowe. Później będą 
szkolne, miejskie i finał, 
w którym .zdobywca I na­
grody otrzyma motorower. 
Nagród ma być zresztą du­
żo, nawet dla najlepszych 
w eliminacjach klasowych.

■___________________ (y) Fot. — K. Przychodzkl

W muzykalnym Poznaniu

Od Haendla do
W Śród ogromnej 1 różnorodnej 

twórczości Jerzego F. Haen­
dla cykl ,,12 Concerti grossi” zaj­
muje ważne miejsce. Od 200 lat 
jest ozdobą imprez symfonicz­
nych, ulubionych przez miłośni­
ków muzyki dla swego szlachet­
nego i niestarzejącego się, kla­
sycznego piękna. Bo każde dzieło 
haendlowskie można określić sło­
wami „ńiuzyka popularna”, dostęp 
na dla wszystkich. I taką też by­
ła w chwili powstania. We wzo­
rowej formie wypowiadała myśli 
zrozumiałe dla ogółu. Jak pisze 
Romain Rolland „niestety nasza 
epoka zatraciła sens tego typu 
sztuki i tego typu ludzi — czy­
stych artystów, którzy mówią nie 
dla siebie tylko i dla paru wta­
jemniczonych...”. Podczas minio­
nego wieczoru orkiestra Filhar­
monii Poznańskiej odtworzyła 
Haendla „I Concerto grosso 
G-dur”, które zapoczątkowało ko­
lejne wykonanie wszystkich 12 
kompozycji mistrzowskiego cyklu.

Lwią część programu poświęco­
no tym razem muzyce współczes­
nej: polskiej, szwajcarskiej i nie­
mieckiej. Jest rzeczą oczywistą, 
że należy słuchaczy naszych kon­
certów filharmonicznych zapo­
znawać z osiągnięciami awangardy 
modernizmu. Ale czy nie powin­
no się tych utworów jakoś ostroż 
niej dawkować, w różnych impre­
zach, poświęconych głównie sztu­
ce romantycznej i klasycznej. Pi­
sałem już kiedyś na tych łamach, 
że najżarliwsza propaganda przed 
pustymi krzesełkami — chybia ce 
lu. Zgrupowane razem na afiszu 
nazwiska Bairda, Martina 
1 Blachera niestety wystra­
szyły publiczność. Jak było do 
przewidzenia, w wielkiej auli 
KAM zebrało się niewielu słucha­
czy.

A przecież Borys B 1 a c h e r 
(Niemcy) to niewątpliwie rzetel­
ny talent twórczy, który oprócz 
umiejętności rozwiązywania roz­
licznych problemów skomplikowa­
nej współczesnej techniki — po­
trafi przemówić do słuchacza bez 
pośrednio i szczerze. „Wariacje 
opus 26” silnie oddziaływują swą 
kolorystyką instrumentacji, kap- 
ryśnością rytmiki i siłą wyrazu. 
Kompozycja została niewątpliwie

Rok 1900. Na ziemi wielkopolskiej szaleje pruska akcja 
kolonizacyjna, mająca przyspieszyć germanizowanie 

ludności polskiej. Walka o polskość zaczyna przybierać na 
sile. W trosce o bastion tej walki — mowę ojczystą — Pol­
ski Związek Kół Śpiewaczych w zaborze pruskim, dla spraw 
niejszej organizacji, powołuje do życia 8 okręgów.

Jednym z nich jest okręg gnieźnieński, posiadający na 
swoim terenie koła śpiewacze w 17 miejscowościach.

Właśnie w nich', oprócz pro­
wadzenia ćwiczeń śpiewu, wy­
głaszano pogadanki, urządza­
no wieczornice, poświęcone 
rocznicom narodowym, urzą­
dzano koncerty, przedstawie­
nia. W nich dbano o czystość 
naszego języka. Władze pru­
skie jednak szybko zoriento­
wały się w niebezpieczeństwie 
i starały się szkodzić na każ­
dym kroku. Już w roku 1901 
policja zabroniła udziału śpię 
waków gnieźnieńskich w zjeź

spółdzielni ótolarzij
Jak już pisaliśmy, w tych dniach 
przypadł jubileusz 10-lecia ist­
nienia Robotniczej Spółdzielni 
Pracy Stolarzy w Poznaniu, zało­
żonej w 1950 roku. Na naszym 
zdjęciu — prezydium uroczystej 
akademii, jaka w minioną sobo­
tę odbyła się w świetlicy Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Elek­
tryfikacji Rolnictwa przy ul. 
27 Grudnia 3. Przemawia prezes 
Zarządu Spółdzielni — J. Cu- 

chowski.

współczesności
starannie przygotowana przez 
orkiestrę i trafnie odczuta przez 
Jerzego K a tle w i c za, któ­
ry dyrygował całym wieczorem.

Nieporównanie mniejsze od Bla 
chera wrażenie wywarły „Eseje” 
Tadeusza Bairda (Polska), 
poprostu anemiczne studia instru 
mentalne. Autora interesują tu 
głównie zagadnienia formy i eks 
perymenty nad wyszukaną kombi 
nacją dźwięków (tzw. technika do 
dekafoniczna czyli równomierne 
operowanie wszystkimi dwunasto 
ma tonami skali). Solista wieczo­
ru Edward Statkiewicz 
grał nieznany zupełnie u nas 
„Koncert skrzypcowy” F. Martina 
(Szwajcaria). Owe zamglone me­
lodyjnie frazy trudnego i długie­
go dzieła odtwarzał artysta z pa 
mięci, dając dowód bardzo wyso­
kiej muzykalności. Styl Franka 
Martina (można by określić jako 
rodzaj współczesnego romantyzmu 
monotonnie liryczna ekspresja, 
przy silnej zależności od Beli Bar 
loka). Występ Statkiewicza przy­
jęty został jak najżyczliwiej 
przez słuchaczy, którzy poprosili 
o kilka bisów (świetnie odtwo­
rzone utwory Veracini’ego, Pro­
kofiewa i Rimski-Korsakowa, przy 
precyzyjnym akompaniamencie 
Hieronima Szperki).

Kazimierz Nowowiejski

INFORMUJEMY
Poznański Klub Morski Ligi 

Przyjaciół Żołnierza organizuje 
kursy przygotowawcze do Marj’- 
ń&rki Wojennej w specjalnościach: 
radiotelegrafisty, motorzysty, płe­
twonurka. Warunkiem przyjęcia 
na kurs jest dobre zdrowie i wy­
kształcenie minimum 9 klas. Za­
pisy młodzieży z roczników 1940 
i 1941 przyjmuje do 25 bm. Se­
kretariat Klubu w godz. od 10—16, 
ul. Dzierżyńskiego 217/219, pok. 26.

Plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, odbędzie się 20 bm. o 
godz. 10 w sali imprezowej Zarzą­
du Wojewódzkiego TPPR, ul. Ra­
tajczaka 37. Na zebraniu zostaną 
omówione zadania Towarzystwa 
na okres jesienno-zimowy.

Zjazd śpiewaczy w Oóieźnie

Czytelnicy piszą — redakcja odpowiada
dzie w Wągrowcu, nie rezy­
gnując z żadnych metod, by 
zmusić do milczenia pieśń 
polską.

ZASŁUGI 
SPIEWACTWA

T tak poprzez różne koleje lo 
1 su, międzywojenne dwudzie 

stolecie i okupację hitlerow- 
SKą, w czasie której zginęło 
wielu działaczy, dochodzi w 
marcu 1946 roku do reakty­
wowania działalności III Okrę 
gu Gnieźnieńskiego.

Niedzielny (18 bm.), jubi­
leuszowy Zjazd 60-Lecia poka 
zał, ile zasług nad utrzyma­
niem pieśni polskiej, nad jej 
rozwijaniem, posiada świecki 
ruch śpiewaczy. Jednocześnie 
wielkim koncertem włączyli 
się czynnie śpiewacy w obcho 
ay Tysiąclecia powstania Pań 
stwa Polskiego.

Już we wczesnych godzinach 
ranych ze wszystkich stron 
przybywały do Gniezna chóry. 
Nawet daleki Lublin przysłał 
na uroczystość kilkuosobową 
reprezentację. O godz. 9 ru­
szył przez miasto 700-osobowy 
pochód śpiewaków, na uro­
czyste zebranie jubileuszowe 
w sali Gnieźnieńskich Zakła­
dów Garbarskich. Uroczystość 
ta zgromadziła przedstawicieli 
partii władz i społeczeństwa. 
Udekorowano na niej kilku­
nastu działaczy honorowymi 
odznakami Związku. Wypeł­
niona po brzegi sala gorąco od

Słuszna
propaganda zdrowia

Pod tym samym tytułem żarnie 
ściliśmy onegdaj notatkę, w któ­
rej znalazło się takie zdanie: 
„Wypada podkreślić czołową rolę 
Wojewódzkiej, Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej w zorganizowa­
niu wystawy”. Stwierdzenie to 
jest absolutnie słuszne, lecz nie­
pełne, bowiem także Stacja San.- 
Epid. m. Poznania miała poważny 
udział w przygotowaniu wystawy 
propagandy zdrowia na Targach, 
co niniejszym uzupełniamy, (ms)

Eugeniusz Rosik w GBWA
Jesienno-zimowy sezon w „Odwachu” zaczął się bardzo 

dobrze. Zebrani na otwarciu wystawy grafik art. pla­
styka, Eugeniusza Rosika powitali inaugurację sezonu 
z wielkim zadowoleniem: przeszło 100 prac, jakże intere­
sujących i*nowych.
Przy zwiedzaniu ekspozycji 

mieliśmy okazję porozmawiać 
z przewodniczącym sekcji gra 
fiki przy Zw. Polskich Arty­
stów Plastyków w Poznaniu 
— p. Marianem Romałą.

— To bardzo pracowity ar­
tysta — mówi o Rosiku Ro- 
mała. — To plastyk ciągle 
żądny nowych doznań artysty­
cznych, ciągle szukający włas­
nej drogi i twórczości — 
siebie samego. Co jeszcze za­
sługuje na uznanie w pracy 
mojego młodszego kolegi — 
stwierdził p. Romała — to 
pierwszorzędna kompozycja, 
przenikająca świadomość ce­
lu, no i uczciwość warsztato­
wej pracy, w której nie ma 
łatwizn. Rosik poczynił w 
ciągu roku duży postęp, doj­
rzał w twórczości, nie odry­
wając s;ę od komunikatywno­
ści, zachowując przy tym tak 
właściwe sobie elementy de­
koracyjne.

Eugeniusz Rosik, -urodzony 
w Poznaniu, Ukończył w roku 
1951 Państwową Wyższą 
Szkołę Sztuk Plastycznych. 
Mimo swego młodego wieku 
dał się poznać z udziału w 
kilku wystawach nie tylko w 
kraju, ale i dwukrotnie w 
Belgii (1957, 1958 roku). Obec­
na wystawa jest drugą indywi 
dualną i zapewne cieszyć się 
będzie dużym powodzeniem.

Licznie zebranych w salach 
„Odwachu” gości powitał w 
minioną sobotę artysta- pla­
styk — Bartłomiej Kurka, zaś 
otwarcia eksDOzycji dokonał 
kierownik Wydziału Kultury 

powiadała na życzenia Lubli­
na, Bydgoszczy i chórów wiel 
kopoiskich. Na zakończenie po 
łączone chóry odśpiewały 
pieśń Feliksa Nowowiejskiego 
„Gniezno”.

WIELKI KONCERT

godz. 15 na wypełnionym 
przez publiczność Stadio 

nie Miejskim odbył się wielki 
koncert jubileuszowy. Rozpo­
częła orkiestra ZZK z Gnie-

zna. A zatem przez estradę 
przewinęło się 13 chórów: 
ZZK „Hasło” z Poznania — 
dyr. Wiktor Buchwald, „Dem­
biński” z Pobiedzisk — dyr. 
Tadeusz Perlikiewicz, „Harmo 
nia” ze Strzelna — dyr. Alfons 
Ruciński, „Nowowiejski” z 
Trzemeszna, „Harmonia” z Wą 
growca — dyr. Bronisław Zie 
liński „Paderewski” z Szamo­
cina — dyr. Edmund Berent, 
„Paderewski” z Lubonia — 
dyr. Franciszek Szulc, „Hasło” 
z Bydgoszczy — dyr. Włady­
sław Witsztok, „Dudziarz” z 
Szczepankowa — dyr. Pelagia 
Grzegorzewicz, „Bard” z Lu­
bonia, dyr. Feliks Zgrzeba, 
„Arion” z Poznania — dyr. 
Witalis Dorożała.

Gorąco witali zebrani wystę 
py chórów wiejskich „Cecy­
lia” z Połajewa — dyr. Sta­
nisław Kokociński oraz „Lut­
nia” z Mieleszyna — dyr. Eu­
genia Bolińska. Chóry te pra­
cują w trudnych warunkach i 
często członkowie ich chodzą 
po kilka kilometrów pieszo na 
próby, a mimo to — nie rezy­
gnują. Płynęły pieśni: te, któ­
re znamy, należące do trady­
cyjnego repertuaru oraz takie, 
które słyszeliśmy po raz pier­
wszy — pieśni Tysiąclecia: 
„Gniezno”, „Ratusz Poznań­
ski”, „Pieśń na Zlot Grun­
waldzki”.

Długie godziny w starym 
grodzie Lecha rozbrzmiewała 
polska pieśń, kultywowana z 
takim poświęceniem przez 60 
lat w III Okręgu w Gnieźnie 
U kazała ona dorobek, a jed­
nocześnie przypomniała o ko­
nieczności większego zwróce­
nia uwagi na t<en odcinek na­
szej kultury.

Jerzy Knapik

przy Prezydium Rady Naro­
dowej, mgr Janusz Przewoź- 
ny- Izabela Nowakowa
Na rysunku — praca zatytułowa­

na „Przed witryną”:

REFLEKSJE
NIE ODOSOBNIONE

Marzanna J. z Ostrowa.
W artykule G. Zielskiej 

pt. „Co postulują kobiety", 
umieszczonym w „Głosie 
Wielkopolskim", autorka 
porusza bardzo ważne spra 
wy, dotyczące projektowa­
nego prawa rodzinnego, ma 
jąc w zasadzie rację w od­
niesieniu od wielu wysu­
wanych postulatów. W jed­
nym tylko względzie uwa­
żam, że autorka przesadzi­
ła. Mianowicie pisząc o ali­
mentach i postulując, by 
wynosiły one 50 proc, po­
borów mężczyzny. Ze by­
łoby to krzywdzące,najle­
piej świadczy przykład mo 

jego życia, zupełnie zresztą 
nie odosobniony. Otóż 
mam męża rozwiedzionego 
z pierwszą żoną, przez któ­
rą był uważany za zero 
oraz za tego, rzekomo nie 
nadającego się do współży­
cia. Z pierwszą żoną mąż 
mój miał jedno dziecko.

Zyjemy z sobą dwa lata 
i okazało się, że to czło­
wiek naprawdę dobry, du­
żego serca, uważany za ta­
kiego nie tylko zresztą 
przeze mnie, ale również 
przez przyjaciół i współ­
pracowników.

Jego była żona żyje ży­
ciem bardzo powierzchow­
nym. Jest wprawdzie ład­
na i wykształcona, dobrze 
zarabia, ale jedynym celem 
jej bytowania jest zaba­
wa, rozrywki, lokale. Po­
wodzi jej się doskonale, 
przy czym mąż mój płaci 
jej z tytułu alimentów 350 
zł. My żyjemy skromnie, 
oboje pracujemy, ale jako 
stosunkowo młode małżeń­
stwo mamy duże braki w 
wyposażeniu mieszkania,

Zwycięzcy 
gołębich lotów

Wągrowieckie gołębie pocz­
towe brały także udział w 
„Olimpiadzie” zorganizowanej 
przez Zarząd Główny Polskie 
go Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych. Razem z siedem­
nastoma tysiącami innych tych 
ptaków odbyły one drogę stat 
kiem „Śląsk” do Anglii, skąd 
wystartowały do Polski.

Pierwsze przyleciały do 
gniazd na Śląsku w czasie 17 
godzin, przebywając drogę po 
nad 1.400 km. Między zawod­
nikami, które przybyły po pa­
ru dniach, znajdowały się go­
łębie Maksymiliana Borowiń- 
skiego i Stanisława Głowa z 
Wągrowca.

Gołąb St. Głowa ma już 
za sobą kilka lotów. W ostat­
nim znalazł się on w jakiejś 
opresji, w której stracił wszyst 
kie pióra z ogona, (kdw.). 

ubraniu, bieliźnie itp. 
chając się pragniemy 
mieć potomstwo. W tym u. 
kładzie postulat 50 prOc 
alimentów jest dla naś 
prawdziwym postrachem,

Red.: Uważamy również 
postulat ten za przesadny, 
Jest inna sprawa, że — Co 
wykazuje życie — wiele 
zasądzonych alimentów jest 
praktycznie nieściągalnych 
na skutek różnych kombi- 
nacji, wymigujących się 
od odpowiedzialności męż- 
czyzn. Tę sprawę trzeba bę. 
dzie w jakiś sposób uregu. 
lować — o czym już nie. 
jednokrotnie pisaliśmy, w 
większości bowiem wypad- 
ków porzucona jest żona z 
dziećmi, często zostająca 
bez środków do życia. Wy. 
sokość obecnie obowiązują, 
cych alimentów jest naszym 
zdaniem dostateczna, jed. 
nakże musi ulec reformie 
sposób ich egzekwowania. 
(1999)

GDZIE WPŁACAC?
A. K.:

Uprzejmie proszą o po- 
danie adresu, pod którym, 
można składać datki na po­
wodzian i szkoły 1000-lecia?

Red.: Ofiary na powo­
dzian można składać w pre 
zydiach powiatowych rad 
narodowych, lub też prze­
kazywać je do I Oddziału 
Miejskiego PKO w Pozna­
niu nr konta 5-9-610. Wszel 
kie wpłaty na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkól Ty­
siąclecia należy przekazy­
wać na konto Wojewódzkie­
go Komitetu Koordynacyj­
nego w V Oddziale Narodo­
wego Banku Polskiego w 
Poznaniu nr . 1218-9-270 
(2078)

W SPRAWIE 
EMERYTURY

A. L. — Poznań:
Czy porzucona, a nie roz< 

wiedziona żona ma prawo 
do emerytury po mężu?

Red.: Tak, gdyż 
na separacja nie 
sytuacji prawnej, 
mym porzucenie 

faktycz- 
zmieniła 

Tym sa­
nie ma

wpływu na wypłatę należ­
nego jej zaopatrzenia eme­
rytalnego, jeżeli przysługu­
je jej prawo do emerytury 
po mężu. (1993 t)

ZAPOMNIANE OKOLICE 
Stefania Wadelska — Po­
znań, ul. Chlebowa:

Piszą w imieniu swoimi 
innych matek, które mają 
małe dzieci i tym samym 
nie mogą- odchodzić na dhi 
szy okres z mieszkań, a na­
potykają na trudności przy 
zaopatrywaniu się w różne 
artykuły. Mieszka nas na 
Zawadach kilka tysięcy, ® 
mamy tylko jeden sklepik 
spożywczy przy ul. Chlebo­
wej, co stanowczo nie wy­
starcza. Nie ma w tej oko­
licy apteki, sklepu mięsne­
go, odzieżowego, warzywne 
go, czy z artykułami gospo- 
darstwa domowego, 
związku z czym m. in. 
sze dzieci i mężowie w®1® i 
spożywają wędlin, po które 
nie zawsze możemy wyfó' 
dżać aż na Sródkę, czy & 
Śródmieścia, gdzie traci 
przy zakupach godziny-

Dlatego też, „kochaj 
„Glosie", pomóż mieszkań­
com i przypomnij o naszt/c"|ij o naszw 

Wydziak’11’1 
। chociaż w

trudnościach
Handlu, abyśmy chociażnemu tu, auysmy -
okres zimy otrzymali 
sklepy...

Red.: Wydaje się, że W 
dział Handlu przy DRN N®' 
we Miasto powinien blii® 
zainteresować się tą oko’1' 
cą, gdyż uwagi mieszka®' 
ców są słuszne. Oczywiści 
nie wszystkie postulaty W'i 
dą mogły być od razu spe*' 
nione z uwagi na brak w’ 
powiednich lokali i koniec*' 
ność przestrzegania zasw 
opłacalności, jednakże m®2; 
na chyba rozwiązać w 
bliższym czasie, chociaż d®' 
raźnie, problem zaopatrz®' 
nia przez uruchomienie k’*' 
ku większych kiosków * 
warzywami, wędlinami. Pc' 
wnymi artykułami odzi^®'I 
wymi i gospodarstwa d®'! 
mowego. (1609)



OGŁOSZENIA |„GŁOS OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani
jqO robotników niekwalifikowanych, 10 cieśii, 
15 murarzy do pracy na budowie Targów za­
trudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego — Poznań, ulica 
jlit^jczaka 46, pokój 19. Dla zamiejscowych 
^kwaterowanie w hotelu robotniczym. Przy­
jezdnym zwracamy 4'5 biletu miesięcznego 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie, K6379
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PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY I KSIĄŻKI „RUCH 
KOMUNIKUJE, ŻE PLACÓWKI „RUCHU” I URZĘDY POCZTOWE 
PRZYSTĄPIŁY DO PRZYJMOWANIA ZAMÓWIEŃ NA

PRENUMERATĘ RUSI RADZIECKIEJ NA RM 1961
Zamówienia na terenie Poznania przyjmują:

mb.-^

Przetargi •— Komunik ały

Zakłady Przemysłu Lniarskiego „Lenwit”, w 
Witaszycach k. Jarocina przyj mą zaraz nastę­
pujących pracowników: inżyniera elektryka 
lub technika elektryka, technika energetyka, 
trzech elektryków do obsługi przemysłowej 
stacji rozdzielczej niskiego oraz wysokiego 
napięcia, sześciu elektryków do warsztatu elek­
trycznego. Płaca wg układu zbiorowego pracy 
przemysłu włókienniczego, odzieżowego i skó­
rzanego. Zakład mieszkań nie gwarantuje.

K6412

aa

I

ODDZIAŁ „RUCH’

KIOSK „RUCH”

ulica Żupańskiego 5 — telefon 547-71
ulica Ściegiennego 62/3 — telefon 649 51 i 664-56
ulica Żydowska 2/3 — telefon 28-72

ulica Czerwonej Armii 51

Prenumeratę można zamawiać również we wszystkich Oddziałach i Delegaturach
RUCH” w miastach powiatowych, Urzędach Pocztowych i u

B”3S 
łj.ns

listonoszy, 
K6517 Sass

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania, ogłaszają przetarg 
na wykonanie fundamentów pod aparaturę pół- 
techniki podtężania kwasu fosforowego oraz 
pomieszczenia dla pomp z materiałów wyko­
nawcy. Dokumentacja i ślepe kosztorysy znaj­
dują się do wglądu w Wydziale Inwestycji. 
Termin wykonania do uzgodnienia. Oferty 
należy składać w zalakowanych kopertach 
w sekretariacie Zakładów z zaznaczeniem: 
„Przetarg na wykonanie fundamentów pod 
aparaturę” w terminie do dnia 5. X. 1960 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
6. X. 1960 r. w Wydz. Inwestycji o godzinie 1L 
Oferty na wykonanie robót mogą składać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta względnie uznanie przetargu za nie­
ważny. K6522

Inwentaryzatorów, kierownika sekcji sprze­
daży obuwia i galanterii skórzanej, kierowni­
ków stoisk i sprzedawców kwalifikowanych — 
zatrudni Dyrekcja Powszechnego Domu To­
warowego w Poznaniu. Zgłoszenia prosimy 
kierować do Działu Kadr PDT, ul. Lampego 14, 
I piętro, pokój nr 5. K6414

Slusarza-tokarza dobrego 
fachowca na dobrych wa­
runkach przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10760g.

Inżynierów: architektów, instalacji c. o. i wo- 
dno-kan„ kalkulatorów, konstruktorów, inży­
nierów i techników wodno-melioracyjnych o 
pełnych kwalifikacjach na tstanowiska projek­
tantów i asystentów oraz kwalifikowanych 
kreślarzy zatrudni Wojewódzkie Biuro Projek­
tów Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu, ul 
Ratajczaka 33. Zgłoszenia przyjmuje- się pod 
wyżej wskazanym adresem, III piętro, po-

Potrzebna pomoc domowa, 
gospodarstwo ogrodnicze, 
4 km od Poznania. Bliż­
szych informacji udzieli 
Stachowiakowa, Poznań, 
Za Bramką 5a, I piętro.

lOlOóg
Gospodyni domowej do­
brze gotującej, dochodzą­
cej poszukuję. Świade­
ctwa wymagane. Zgłaszać 
się między godz. 17—19. 
vrzy ul. Grunwaldzkiej 
29b m. 5. 10727g

kój 36. K6490

Kierownika spółdzielni zaangażuje natych­
miast Spółdzielnia Pracy branży chemicz­
nej, Wymagane wyższe wykształcenie prawni­
cze, ekonomiczne lub techniczne z 4-letnią 
praktyką zawodową, względnie średnie wy­
kształcenie przynajmniej z 8-letnią praktyka 
zawodową i co najmniej 2 lata w spółdziel­
czości pracy. Oferty należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K6446.

Starsza Intel, rencistka zaj 
mie się gospodarstwem w 
bezdzietnym domu, także 
na wyjazd. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19890g.
Potrzebna dochodząca do 
małej rodziny. Mickiewi-
cza 8 m. 1. 10702g
Pomoc domowa dochodzą­
ca lub na stałe potrzeb­
na. Poznań, ul. Asnyka 3 
m. 9, godz. 18—20. 10707g

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje 1 zapisy codz.iennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. . Po­
znań, Śniadeckich 54 ,111 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
18. K6020
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 10, skryt 
ka pocztowa 68. K6313
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 10384g

Maszynę spawarkę do fo­
lii kupię lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10583g.

^OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

8980g

Sprzedam pilnie, tanie 
samochód bagażowy na 
chodzie. Zielona Góra, te-
leton 11-02. KS451

Sprzedam jadalnię, sypiał 
nię francuską, bibliotekę 
szafę dwudrzwiową. Po­
znań, Kościuszki 109 m. 6. 
________________ 10657g
Sprzedam samochód „Wart 
burg” z radiem. Wiado­
mości od poniedziałku, te-
lefon 549-89.

m. 19.

10972g

10681g
Skrzypce dobre tanio 
sprzedam. Zeylanda 7 m.
24. 10686g
Dźwigary żelazne różne 
sprzeda Składnica Mate­
riałów Budowlanych, Po­
znań, Łukaszewicza 3.

lC164g

Sadźcie tulipany! Najtań­
szy, najpiękniejszy kwiat. 
Raz posadzone cebulki 
kwitną przez wiele lat. 
Wysyłamy pocztą pobra­
niem cebulek różnobarw­
nych 82,— zł. Wszystk;e 
zakwitną w 1961 roku. 
Szkółki, Kraków, Szwedz 
ka 82. K6452

Sprzedam maszynę kra­
wiecką „Singer” w do­
brym stanie, Łąkowa 14

Komfortowe, 3-pokojowe 
mieszkanie, kuchnią, ła­
zienką, śródmieście Byd-
goszczy zamienię na
podobne lub dwupokojo- 
we w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10575g.

Murarzy, tynkarzy, kierowców samochodo-, 
wych, robotników niekwalifikowanych, mistrza 
do warsztatu bazy transportu oraz spawaczy 
przyjmuje zaraz do pracy na budowach miej­
scowych, a na zamiejscowych: płytkarzy, la- 
strikarzy, zdunów i instalatorów c. o. przyj­
muje zaraz do pracy Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane, Oddział w Poznaniu. Ponadto 
potrzebni są instalatorzy c. o. na budowę 
w Zielonej Górze oraz murarze na budowę 
w Głogowie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy

Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10715g.

Wć.zkl dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki w;/ 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 8418g

Rabarbar duże kłącze do 
hodowli zimowej sprze­
dam. Lemiolewicz Zawa­
dy, poczta Ryczywół.

19384p

Dwupokojowe samodziel­
ne zamienię na dwa 
mniejsze mieszkania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
107C9g.

i Płacy, Poznań, ul. Artyleryjska 2. K644?,

W dniu 18 września 1960 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza rtiatka, 
teściowa, babunia, przeżywszy lat 82, śp.

Helena Semrau
z domu Wójcik

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, 
21 bm.. o godz.inie 9 rano z domu żałoby w Po- 
pielewie. w njeutuionym smutku pogrążona

RODZINA
Popielewo, pow. Mogilno.

ftp

Kursy kierowców wszyst 
kich kategorii, organizuje 
TKWP w Poznaniu. In­
formacji udziela i zapi­
sy przyjmuje sekretariat, 
ul. Lampego nr 7 od godz. 
3—19, sobota od 8—16.

10734g

Wapno palone w bryłach, 
pierwszorzędnej jakości, 
w cenie 450 zł za tonę 
sprzedaje oraz wysyła ko­
leją Wapiennik w Błot­
nicy k. Strzelec Opol­
skich. 19190g
Skóry lisów srebrnych 
sprzedam. Poznań, Małec
kiego 5 m. 1. 10576g
Sprzedam motocykl MZ,

Sprzedam nowy motocykl 
Jawa 250 ccm. Cena 22.000 
zł. Bogumił Nowaczyk, 
Piotrkowice, poczta Czem 
piń, pow. Kościan. 19885p
S prze dam samochód oso­
bowy „Skoda” 1101. Ka­
sprzaka 47, I ptr., telefon

'Zamienię 2-pokojowe z 
kuchnią i łazienką, nowe 
budownictwo, wysoki par 
ter, ul. Świerczewskiego 
na 3-pokojowe równorzęd 
ne do II piętra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10714g.

G46.-03. 10831g
Sprzedam drzewo, cegłę 
z rozbiórki. Dzierżyńskie 
go 76, od godz. 16. I0710g
Silnik nowy 17 kW
1420 obrot. gwiazda trój-

nowy, dotarty. Niedział- kąt sprzeda. Dzierżyńskie- 
kowskiego 2 m. 7. 10689g I gó 28. ------10713g

Mieszkanie do zamiany, 
wyłączone pokoje sublo­
katorskie, poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

10625g

Dnia 15 września br. 
zrnąrła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sa 
kramentami św., prze­
żywszy lat 60, śp.

Jadwiga
Gajowiecka
Pogrzeb odbędzie się

we wtorek, 
godzinie 16 
cmentarnej 
nej.

W smutku

20 bm., o 
z kaplicy 
na Głow-

pogrążona
RODZINA

11055g

Dnia 17 września 1960 r. zmarła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 63, śp.

z Maćkowiaków

Mew Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm„ o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
Poznań, Krauthofera 13. H125g

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w śród­
mieściu w Szczecinie na 
równorzędne lub większe 
w Poznaniu. Warunki ko­
rzystne. Ludwik Wawrzy­
niak, Szczecin, Król. Ja­
dwigi 19 m. 7, tel. 75-78.

19891 p

N ieruchortiości
Sprzedam parcele budow­
lane blisko Poznania. 
Krauze, Koziegłowy pod
Poznaniem. 10703g
Dom z budynkami gospo­
darczymi oraz ogrodem, 
w Mosinie, sprzedam. O- 
fetcy: Kraków 1, skrytka 
32. K6543

KOMUNIKAT
Kostrzyńska Fabryka Celulozy w Kostrzynie 
nad Odrą organizuje w czasie od 10. X. do 
15. XI. br. bezpłatny kurs pracowników apa­
ratury kontrolno - pomiarowej i regulacyjnej 
stosowanej w przemyśle celulozowym. Kan­
dydaci po ukończeniu kursu i zdaniu egzaminu 
z wynikiem pomyślnym przyjęci zostaną do 
pracy w Kostrzyńskiej Fabryce Celulozy w 
charakterze konserwatorów i remontowców 
aparatury kontrolno-pomiarowej. Wymagane 
wykształcenie średnie techniczne o kierunku 
mechanicznym lub elektrycznym. Zapewnia­
my zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
bezpłatne w czasie kursu, odpłatne po przy­
jęciu do pracy. Zgłoszenia kierować należy 
do Działu Kadr Kostrzyńskiej Fabryki Celu­
lozy w Kostrzynie nad Odrą, ulica Fabryczna 
nr 1, do dnia 3. X. 1960 r. Ilość wolnych 
miejsc ograniczona. K6443
38 ha dobrej ziemi w po­
wiecie tczewskim korzyst 
nie do nabycia, w całości 
lub w częściach od 5 ha. 
Dobre położenie i komu­
nikacja. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk, nr
17799. K6072

Panie, które pisały Wro­
cław 2 Poste^-restante dla 
leśnika, legitymacja 50030 
zechcą wobec zwrotu 
przez pocztę ich listów 
ponownie napisać oferty 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 19882p.

Prywatne 18 ha, 3 ha łąki, 
budynkami sprzedam, wy 
dzierżawię. Matlak, Przy- 
borówko, pow. Gniezno. 
_____________________ 19830p 
Gospodarstwo sprzedam 
15.CC0 zł. Laszklewicz, Gło 
dno, pow. Wolsztyn. 19886p

Wytwórcy! Koncesjonowa 
ny Komiwojażer wielo-
branżowiec przyjmie
przedstawicielstwo atrak­
cyjnych wyrobów. Jencz- 
myk, Brzozowice-Kamień 
SI., pow. Tarnogórski, 
Oświęcimska 35. 19666p

Domek jednorodzinny z 
wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu lub blisko Po­
znania do 120.000 zł ku­
pię. Bolesław Świtaj, 
Poznań, Marchlewskiego 
42 m. 11, tel. 533-12.

10704g

Wspólnika do samochodu 
12-tcnowego z gotówką i 
posiadającego II kategorię 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19889p.

sukien

Srebrzy, nikluje, miedziu 
je, solidnie tanio — war­
sztat brązowniczy Wro-
cławska 25

Wypożyczalnia
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu. „Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie-

podwórze.
10711g

go). 8921 g
Gaj-buję, farbuję, uszla- 
cłfttniam skóry futerko­
we. lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolot 
beżowy. A Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,

Panna kulturalna nieza­
leżna, samodzielne miesz 
karne, pozna pana prawe­
go charakteru lat 40—-55. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10654g.

15, 1S. 8860g

Fan na lat 23, pozna od­
powiedniego pana z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10676g.

Poznań, Wrocław. 11059g

Z DOMU NOWICKA

na Junikowie.

Poznań,

Dnia 17 września 1960 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż i nasz 
troskliwy ojciec i teść, ukochany dziadek i pra­
dziadek, w wieku lat 80, śp.

Pogrzeb 
tarnej na

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godzinie 15,00 z kaplicy cmentarza

O bolesnej stracie zawiadamia
SIOSTRA Z MĘ2EM I RODZINĄ

Dnia 18 września 1960 r. zmarła po długiej 1 ciężkiej chorobie, na­
maszczona Olejami św., moja droga siostra, śp.

Dnia 18 września 1960 r. zmarł w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy i nigdy nie­
zapomniany mąż, nasz kochany syn, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

Dnia 18 września 1960 r. zakończył swoje pracowite życie, Wtoony 
kramentami św., nasz najukochańszy, niestrudzony i mg<y - P 
cJciec, dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 67, sp.

W głębokim smutku i żalu pogrążone
DZIECI I RODZINA

Antoni Zdun 
emeryt PKP, kompozytor i dyrygent chórów.

odbędzie się w środę, 21 bm„ o godzinie 11,10 z kaplicy cmen-

Józef Ogonowski

Dnia 16 września 1960 r. zmarł, śp.

Dyrekcja Kada RobotniczaJunikowie.

ulica Rawicka 24.
esa

Józef Gawin.
zmarł po długich i bardzo ciężkich cierpieniach 
16 września 1960 r., w wieku lat 60.

Msza św. żałobna za Zmarłego z wystawieniem 
zwłok odbędzie się 20 bm., o godzinie 8,45 
w kościele parafialnym Sw. Wojciecha w Po­
znaniu, pogrzeb tego samego dnia o godzinie 12 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W imieniu stroskanej rodziny
CÓRKA

Poznań, ulica Nowowiejskiego 59, 
Rzecz Pomorski, Kraków, Szczecin, Wrocław. 
"Warszawa. 11104g

Włodzimierz Karwowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, DZIECI, SYNOWA, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Kniewskiego 25 m. 17.
Różan n. Narwią, Warszawa, Kraków, Australia.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci mej żony,

Sabiny Łopińskiej
zostanie odprawiona msza św. żałobna w czwar­
tek, dnia 22 bm., o godz. 8 w kościele Sw. Anny.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia

Poznań, Małeckiego 31.
MĄ 2

1091 Og

Władysława Muchowa

U068g

Dnia 18 września 1960 r. po ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., zmarła, przeżywszy lat 57, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza mateczka, babcia, córka, siostra 
i teściowa, śp.

Janina Musiał
Z DOMU HEINZE

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄZ, CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, Ostrów Wlkp., Malmó. 11105g

Aleksander Riewe
były długoletni główny księgowy.

Zmarły był sumiennym i oddanym pracownikiem, dobrym, nieodżało­
wanym kolegą.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa
Współpracownicy

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW OKUĆ I INSTALACJI BUDOWLANYCH
Pogrzeb odbył się dnia 19 września 1960 r. na Junikowie. KK546

Dnla 18 września 1960 r., o godzinie 17 zmarł 
nagle, opatrzony Sakramentami św.^ mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany i najtroskliwszy 
ojciec, brat, szwagier, wujek j kuzyn, śp.

Feliks Kubisz
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy starego cmentarza w Wą­
growcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

Wągrowiec, we wrześniu 1960 r.

Dnia 18 września 1960 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 51, śp.

Feliks Kałusz
długoletni pracownik Okręgowej Spółdzielń1 
Mleczarskiej w Wągrowcu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy starego cmentarza w Wą­
growcu. ”

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika 
cieZlanneS° KolegQ ’ niezaP°7nnianego Przyja-

Rada Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa
Pracownicy

OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ 
W WĄGROWCU

■MKUSI kbks
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Wieleń śpiewał »sto lat« 
na cześć Krzyszkowiaka

Poniedzielne refleksje

Pochwała Sidły i... piłkarski finisz
Jubileuszowy, dziesiąty bieg na dystansie 3000 metrów, 

rozegrany w Wieleniu (powiat Czarnków) podczas Me­
moriału im. Józefa NojPego, zakończył się ciężko wywalczo­
nym sukcesem Mathiasa z WKS Zawisza Bydgoszcz w cza­
sie 8.47.Ł. Trzy dalsze kolejne miejsca zajęli reprezentanci 
Poznania: Sobczak AZS, Mierzejewski Warta przed trzy­
krotnym zdobywcą pierwszych miejsc w latach 1950, 1954 
i 1955 — Płotkowiakiem Warta.

Na imprezę przybył zdobyw­
ca złotego medalu olimpijskie­
go w Rzymie — Zdzisław 
Krzyszkowiak. Przeszło 2500 
widzów zgotowało mu serdecz 
ną owację, a młodzież odśpie­
wała popularnemu „Krzysio­
wi” — „sto lat”. Gospodarze 
wręczyli Krzyszkowiakowi, ja­
ko dar dla jego synka, dużej 
wielkości misia...

Rekord Europy
Na zawodach lekkoatletycz 

nych w Odessie nowy rekord 
Europy w skoku wzwyż usta­
nowił Walery Brunnel. Uzy­
skał on doskonały rezultat 
2.18 m. W ten sposób popra­
wił o 1 cm poprzedni rekord.

PAP

Poznań - ósmy
Z udziałem 18 drużyn woje 

wódzkich rozegrana została w 
Poznaniu druga ogólnopolska 
spartakiada motorowa LPŻ. 
W ogólnej punktacji zwyciężył 
zespół Olsztyna — 3938 przed 
Gdańskiem — 4588 pkt. i Kato 
wicami — 4834 pkt. Poznań 
zajął ósme miejsce. (x) .

Trzy .starty 
kolarzy Lecha

Z okazji „Dni Szamotuł” zor 
ganizowany został wyścig szo­
sowy na dystansie 45 kilome­
trów dla zawodników z licen­
cją III i IV. Startowała rekor­
dowa ilość 83 kolarzy.

Zwyciężył Woźny MKS Po­
znań, przed swoimi kolegami 
klubowymi Szopnym. Matu- 
szczakiem Lech, Sudołem 
MKS, Kulińskim Stomil oraz 
Gnabasikiem i Kiełbasą z Le­
cha. Wszystkich sklasyfikowa­
no w czasie 1.08.53 godz.

W Szczecinie w wyścigu 
ulicznym na dystansie 60 km 
startował tylko jeden zawod­
nik poznański — J. Mikoła­
jewski z Lecha. Zajął on dru­
gie miejsce za Owczarkiem z 
Arkonii w czasie 1.27.40 godz.

Na Stadionie im. 22 Lipca 
rozegrano wyścig torowy na 34 
km. Zwyciężył Pawlak Górnik 
Konin przez Marchewką War­
ta i Grembowiczem Lech. Ten 
ostatni zajął w ubiegłym ty­
godniu w wyścigu w Tczewie 
— trzecie miejsce. (x)

Rewelacyjny 
szachista Grunwaldu

We Wrocławiu zakończyły 
się drużynowe szachowe mi­
strzostwa Polski. Mistrzostwo 
zdobyła drużyna Legion War­
szawa, uzyskując 51,5 pkt. 
przed KKSz Kraków również 
51,5 pkt. Trzecie miejsce za­
jął Start Katowice — 49,5 pkt. 
czwarte — Maraton Warsza­
wa — 43 pkt. piąte — Hetman 
Wrocław — 41 pkt. szóste Po­
goń Wrocław — 39,5 pkt. 
Grunwald Poznań zajął 8 
miejsce i spadł z I ligi.

Rewelacją turnieju był mło 
dy 17-letni Junior Szmidt 
(Grunwald), który pokonał 
między innymi mistrzów Pla- 
tera, Śliwę, Witkowskiego, 
Dreszera oraz zremisował z 
Kostro i Matkowskim.

W Toto-Lotku
wylosowano: 12 (jazda szyb 
ka na lodzi,e), 26 (pchnięcie 
kulą), 36 (spadochroniar­
stwo), 37 (sport mot.wod­
ny), 44 (tenis), 46 (wioślar 
stwo) oraz dodatkowo 21 
(piłka wodna).

W „Koziołkach"
wylosowano: 7. 9, 23, 36. 
38. Wpłynęło 375.070 za­
kładów. Fundusz nagród 
wynosi 618.865,50 zł.

Nasz olimpijczyk oświadczył 
z żalem, że nie może starto­
wać, ze względu na zakaz tre­
nera; Krzyszkowiak przygoto­
wuje się do meczu Polska — 
NRF.

Podczas całodziennej impre­
zy rozegrano wiele konkuren­
cji męskich i kobiecych, w któ 
rych startowali zawodnicy 
Bydgoszczy, Poznania, Gorzo­
wa, Wronek, Wrześni i Szcze­
cina.

Oto zwycięzcy konkurencji, 
w których padły najlepsze wy­
niki, na słabej bieżni, rzut­
niach i skoczniach. Oszczep — 
Patelka (Zawisza) 72,33, skok 
w dal i 100 m. Tarnawski (Za­
wisza) 7,17 m i 10.9, dysk — 
Wachowski (AZS Poznań) 
48,75 m, skok wzwTyż — Mro- 
czyński (Zawisza) 1,90 m, tycz­
ka Koszewski (Bud. Byd­
goszcz) 3,80, 1500 m Kiczyłło 
(AZS) 4.12,2.

W konkurencji kobiet — 
500 m wygrała Ziemba z Go­
rzowa 1.20.3 min., pchnięcie 
kulą — Strzelczyk Warta P-ń 
11,27 m, 100 m Kutzner AZS 
P-ń 13.3. T. P.

Fot. — CAF

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Protestuję”

DOM KULTURY MO — ul. Grun 
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Nie­
zwykła pogoń” (radź. 12 1.)

Wrzesień

20
wtorek

Imieniny 
Eustachego, 
Filipiny

Słońce:
wsch.: g. 6.28
zach.: g. 19.04

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie 
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Wypra­
wa za trzy morza” (radź. 12 1.), 
g. 18, 20.15 „Na tropie”

Teatry
OPERA — ul. Fredry — godz. 11 

„Halka” (koniec około g. 22)
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 13 

„Krakowiacy i Górale” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Antygona” (koniec około 
g- 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
— g. 19 „Zycie Paryskie” (ko­
niec około g. 22)

SATYRY — Teatry w7 objeździe
MARCINEK — ul. Armii Czerwo 

nej — g. 11 „Młynek do kawy”
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Pierwszy dzień wol­
ności”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Hiro­
szima moja miłość” (franc. 16 1.) 

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g.
11, 16, 19.30 „Krzyżacy” (polski
12 1.)

Scena z filmu prod. polskiej
pt. „Krzyżacy”

/'A statnie mityngi lekkoatletyczne stanowią doskonały 
sprawdzian formy i przygotowań olimpiiezyków. Ci 

którzy osiągali dobre wyniki na Olimpiadzie — nie zawodzą 
także obecnie, a ci, których porażki w Rzymie uważano 
za przypadek — przegrywają nadal...

Jedynym wyjątfciem jest bo­
daj Janusz Sidło, który w jed­
nym olimpijskim tygodniu 
zwyciężał w mityngach aż 
cztery razy, osiągając trzy­
krotnie wyniki ponad 80 me­
trów. Najgorszy jego wynik 
to 78,24 m! Można śmiało po­
wiedzieć, że mimo olimpijskiej 
porażki, Sidło pozostaje nadal 
najlepszym oszczepnikiem 
świata. Od 2 października 1953 
roku Sidło już 36 razy prze­
kraczał granicę 80 m.

„Klęska „średniaków"
Q obotnio-niedzielne spot­
ykanie lekkoatletyczne War 

szawa — Londyn potwierdzi-

Tegoroczny XVII Tour de Po- 
iogne rozpoczęło 178 kolarzy, 
a ukończyło 83. Zwycięzcą zo­
stał Belg Diercken (na zdjęciu] 
przed Kudrą Polska, Olizarenko 
ZSRR, Królakiem i K. Gazdą Pol­
ska. Przeciętna szybkość zwy­
cięzcy wyścigu — 40,7 km/godz. 
Zespołowo zwyciężyli kolarze 
ZSRR przed Polską I i II. Ostatni 
etap Opole — Kalisz wygrali: 

Królak i zespół Polski I.

HUTNIK — nieczynne
MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 

„Kosmos wzywa” (radź. 12 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 
— g. 10, 12.30, 15 „Nowe atrak­
cje”, g. 17.30, 20 „Niezastąpio­
ny kamerdyner” (ang. 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18, 20.15 „Ma­
lec” (jug. 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
„Pechowiec” (franc. 14 1.)

PANCERNIAK (Gołęcin) — g.
17.30, 20 „Żołnierze” (USA 16 1.)

FIAST — nieczynne

RIALTO — ul. 
g. 10.30, 13,

„Klucz” (ang.

Dąbrowskiego —
15.30, 18, 20.15

16 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16 „Diabelski wynalazek”, g. 18, 
20 „Legenda o miłości”

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 
„A jednak cię kocham” (radź.
16 1.) /

WARTA — ul. 27 Grudnia— g. 10, 
12.30 Jeździec znikąd”, g. 19 
„Główna ulica” (hiszp. 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
17.30, 20 „Don Juan” (Węgier.
16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

ZNICZ — g. 19 Tańczące molo” 
(ang. 14 1.)

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Przez zie­
loną barierę”, Polonia: „Gdy ko­

ło głęboki kryzys na dystan­
sach średnich. Orywał i Baran 
zostali w biegu 1500 m zde­
klasowani przez Anglików, a 
Makomaski nie mógł uporać 
się z Anglikiem Purkisem, 
który osiągnął nie liczący się 
nawet w Europie czas — 1,52,8. 
Nadal słabiutko skaczą Kropi- 
dłowski (7,33) oraz tyczkarze 
Krzesiński (miał trudności z 
przejściem 4,10) i Gronowski.

W olimpijskiej formie
TĄ7 oczekiwaniu spotkania 
’ ’ międzypaństwowego z 

NRF (3—4 października) cie­
szy nas forma Sosgómika, któ 
ry w niedziele po wspaniałej 
serii (17.80, 17.90, 18.22, 17.81, 
18.03, 18.23) osiągnął rezultat 
tylko o 1 cm gorszy od rekor­
du Polski. W równie wielkiej 
formie są Rut i Foik. Pierw­
szy rezultatem 66,17 m zbliżył 
się do nowego rekordu Polski 
w rzucie młotem, (66,83) a 
Foik w doskonałym czasie 
20,7 pokonał Radforda, jedne­
go z najlepszych specjalistów 
na tym dystansie.

Wśród pań emocjonujący po 
jedynek dwóch srebrnych me­
dalistek z Rzymu w skoku 
wzwyż — Jóźwiakowskiej i 
Shirley zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem Polki, 
Która osiągnęła wysokość 1,70 
cm (o 1 cm gorzej od rekordu 
Polski). W podobnie dobrej 
formie znajduje się Krzesińska. 
Wynik — 6,33 m świadczy o 
dużych jeszcze możliwościach 
„złoto-srebrnej” p. Eli.

Remisy tuzów
lViedziela przyniosła nowe 
■Ł ' emocje w ligach piłkar­

skich. Wielka czwórka grupy 
północnej — Lech i Śląsk, 
oraz Zawisza i Arkonia — 
podzieliła się punktami. Sytu­
acja zmieniła się o tyle, że 
Unia Racibórz po zwycięstwie 
w Kaliszu zdełała zmniejszyć 
różnicę punktową (o 1 pukt) 
w stosunku do Zawiszy i Le­
cha.

Poznańscy kolejarze (dzięki 
bardzo dobrej postawie defen­
sywy przywieźli z Wrocławia 
jeden pkt. Jeśli zauważyć, że 
Lech obniżył swoje loty w 
stosunku do wiosny, a Śląsk 
gra teraz równie dobrze jak 
w pierwszych czterech spotka­
niach, tego roku, to remis ten

bieta zostaje sama”, KALISZ — 
Stylowe: „Ulica hańby”, Wol­
ność: „Siódme niebo”, Syrena: 
„Sny'' w szufladzie”, LESZNO — 
Panorama: „Okno na podwórze”, 
OSTROW — Roma: „Mam 16 lat”, 
Słońce: „Mumu”, PIŁA — Iskra: 
„Wyspa śmierci”

Radio
PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — „Błę 
kitna sztafeta”; 7.40 — Przegląd 
prasy; 9.00 — Gra Polska Kapela; 
9.30 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 9.50 — Piosenki 
polskie; 11.00 — Muzyka symfo­
niczna; 12.25 — Polskie melodie 
ludowej; 12.45 — Gra duet forte­
pianowy: Rawicz i Landauer; 
13.15 — Gra jugosłowiański ze­
spół ludowy; 14.00 Muzyka dla 
wszystkich; 15.05 — Utwory
skrzypcowe; 15.30 — Dla dzieci; 
16.00 — Koncert życzeń; 16.40 — 
Muzyka różnych narodów; 17.20 — 
Grają Orkiestry Roberta Farno- 
na i Larry Clintona; 18.10 — Pięk 
ne< walce; 18.25 — Muzyka i Ak­
tualności; 19.05 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Transmisja \z 
Filharmonii Narodowej Koncer­
tu z Międzynarodowego Festiwa 
lu Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień” w przerwie kon 
certu: aud. „Z kraju i ze świa­
ta”; 23.20 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17, 19, 23.50.

PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Pro­
gram dnia; 7.10 Przegląd prasy; 
7.25 — Poranna muzyka rozryw­
kowa; 7.45 — Audycja dla dzie­
ci; 8.25 — Muzyka i Aktualno­
ści; 9.00 — Audycja dla klasy X; 
9.30 — Melodie hiszpańskie; 9.40 
— Dla przedszkoli;10.10 Koncert 

z pewnością jest sukcesem 
poznaniaków.

na wagę złota

Niepokojące jest jednak to, 
że lechici nadal bardzo 

słabo strzelają. Czeka ich te­
raz pięć niezwykle trudnych 
spotkań, w tym dwa z prze­
ciwnikami lokalnymi. Lech 
grać będzie kolejno z Wartą 
w Poznaniu, z Calisią na wy­
jeździć, z Arkonią w Pozna­
niu, z Polonią w Warszawie 
i z Zawiszą w Poznaniu.

Jeśli kolejarze chcą awan­
sować do I ligi, to mogą stra­
cić w tych spotkaniach co naj­
wyżej 3 pkt. Strata więk­
szej ilości punktów też może 
przynieść lechitom awans, 
lecz tylko w wypadku po­
tknięć najgroźniejszych rywa­
li — Arkonii i Unii Racibórz. 
Praktyka wykazuje, że lepiej 
liczyć na własne siły. Dlatego 
każdy mecz Lecha będzie te­
raz niezwykle ważny. Nie 
można przy tym lekceważyć 
żadnego z przeciwników. Wy­
starczy chyba przypomnieć fa­
talny mc-cz z Polonią Warsza­
wa, kiedy Lech stracił punkt 
nieoczekiwanie a niepotrzeb­
nie. „

Trudna sytuacja

O pozostałe nasze II ligowe
■drużyny drżeć będziemy 

musieli z niepokojem, nieste­
ty, aż do 30 października, tj. 
do zakończenia mistrzostw II 
ligi. Warciarze stracili punkty 
z słabszą chyba od nich druży­
ną Bałtyku, a Olimpia — w 
Gorzowie. Trudno dzisiaj po­
wiedzieć, czy zespoły poznań­
skie zdołają uzbierać potrzeb­
ną im ilość punktów do pozo­
stania w II lidze. Kolejnymi 
przeciwnikami Warty bę-dą: 
Lech, Unia Racibórz (mecz 
wyjazdowy), Olimpia i Unia 
Gorzów (wyjazd), a Olimpii 
— Polonia Gdańsk (wyjazd), 
Calisia, Warta i Śląsk.

Czy wystarczy ?
lepszej sytuacji znajduje 

’ ’ się Calisia, która nad ze­
społami poznańskimi ma 3 
punkty przewagi. Kaliszan 
oczekują ustępujące spotka­
nia: z Bałtykiem (wyjazd), z 
Olimpią (wyjazd), z Lechem, 
7. Unią Gorzów i z Polonią 
Gdańsk (wyjazd). Teoretycz­
nie Calisia ma przed sobą naj 
łatwiejsze zadanie.

Przy wszystkich jednak prze 
widywaniach trzeba wziąć

symfoniczny; 11.30 — Gitara i 
piosenka; 12.45 — Śpiewa „Śląsk”; 
13.10 — Zespoły instrumentalne i 
soliści; 13.35 — Koncert życzeń; 
14.15 — Muzyka operowa; 15.10 — 
Audycja dla młodzieży szkolnej; 
15.30 — Koncert Orkiestry Man- 
dolinistów; 17.00 — Ulubieni pio­
senkarze; 17.30 Z życia ZSRR; 
18.25 — Melodie rozrywkowe;
19.00 — Najpiękniejsze utwory 
fortepianowe; 19.20 — Fragmen­
ty znanych operetek; 21.10 — Mu 
zyka; 22.00 — Gra orkiestra ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 16, 
1«, 20, 23.

Telewizja
— nieczynna

Wystawy
CE W A — st. Rynek — g. 10—18 

wystawa grafiki E. Rosika

KLUB ZPAP — pl. Wolności — 
g. 10—22 wystawa malarstwa 
W. Twarowskiego

‘pałac DZIAŁYNSKICH — g. 
' 9—18 wystawa prac słuchaczy

OKP w Poznaniu

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEK 

— chir. inter. otolar., ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 13-40

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów 
na 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze 
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tvlko dla

Jeżyc). 

pod uwagę fakt, iż w końeo, 
wej fazie rozgrywek otwiera 
się róg obfitości... niespodzią. 
nek.

Marek Wierzchowski

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA 
I LIGA

Polonia Bydgoszcz — Gwardią 
5:2 (3:0)

Górnik — Ruch 4:2 (0:0)

Legia — Odra 1:1 (0:1)
Lechia — Wisła 2:2 (2:0)

Stal — Łódzki KSi 2:0 (2:1)
Polonia Byt. — Pogoń 5:1 (0:1)
1. Legia (1) 23:9 29:iq
2. Ruch (2) 20:12 29:21
3. Odra (3) 18:14 30:21
4. Górnik (4) 18:14 31:26
5. Polonia Bydg. (5) 18:14 22:23
6. Polonia Byt. (6) 17:15 32:23
7. Stal (7) 17:15 23:18
8. Wisła (9) 14:18 20:26
9. Łódzki KS (8) 14:18 17:25

10. Lechia (11) 12:20 18:24
11. Gwardia (10) 12:20 20:26
12. Pogoń (12) 9:23 15:3?

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Unia Gorzów — Olimpia 1:0 (l;j) 
Arkonia — Zawisza 1:1 (0:0) 

Warta — Bałtyk 1:2 (0:0) 
Śląsk — Lech 0:0

Polonia W. — Polonia Gd. 1:2 (l;ą 
Calisia — Unia K. 1:3 (1:1)

1. Zawisza (1)
2. Lech (2)
3. Śląsk (3)
4. Arkonia (4)
5. Unia Rac. (5)
6. Bałtyk (6)
7. Calisia (7)

29:7 37:6
27:7 28:10
24:12 41:18
23:11 29:15
23:11 38:21
18:18 17:20
14:20 13:31

8. Unia Gorz. (10) 13:23 19:38
9. Olimpia (8) 11:25 23:34

10. Warta (9) 11:25 17:32
11. Polonia W. (11) 11:25 15:33
12. Polonia Gd. (12) 6:26 9:28

GRUPA POŁUDNIOWA
Garbarnia — Stal Rzesz. 6:1 (2:0) 

Piast — Unia Tarnów 2:0 (1:0)
Legia Krosno — Cracovia 1:0 (1:0)

Concordia — Wawel Wirek
6:0 (1:0)

Wawel Kr. — Naprzód 6:0 (2:0)
Górnik R. — Stal Mielec 2:4

O WEJŚCIE DO II LIGI
Górnik Konin — Arka 1:1 

Unia — Hutnik 0:1
AKS — Górnik Wałbrzych 2:2

1. Hutnik N. Huta
2. Arka Gdynia
3. Górnik Konin
4. AKS Chorzów
5. Górnik Wałbrzych
6. Unia Lublin

2:0 1:1
1:1 1:1
1:1 1:1
1:1 2:2
1:1 2:2
o:2 14

LIGA POZNAŃSKA
Włókniarz K. — Rawicki KKS 8:0

Polonia P-ń — Prosną 5:0
Sparta Szam. — Polonia L. 2:2
Sparta Ob. — Dyskobolia 2:5
Kolejowy KS — Victoria 1:0

Polonia N. T. — Grunwald 1:1
1. Polonia P-ń 5
2. Włókniarz Kalisz 5
3. Dyskobolia Grodz. 4
4. Polonia N. Tom. 4
5. Kolejowy KS Kęp. 4
6. Grunwald P-ń 4
7. Sparta Oborn. 4
8. Sparta Szain. 5
9. Prosną Kalisz 5

10. Polonia Leszno 5
11. Zjednoczeni W’rz. 4
12. Obra Kościan 4
13. Rawicki KKS 5
14. Yictoria Jarocin 3

8 15:5
6 22:8
6 14:7
5
5 4:3
5 7:6
5 7:7
5 10:14
4 5:9
3 9:9
3 6:1?
2 5:10
2 2:11
1

HOKEJ NA TRAWIE 
I LIGA

Start — Warta 0:1 
Sparta — Piast 9:0 

MKS — Grunwald 0:3 
AZS Katowice — Polonia 

AZS P-ń — Siemianowiczanka 1:«
1. Siemianowiczanka 3 5 5:2
2. AZS Katowice 3 4 2:1
3. Sparta Gniezno 1 2
4. Grunwald Poznań 1 2 2:0
5. Warta Poznań 1 2 U*
6. Start Gniezno 2 2 2:*
7. MKS Gniezno 2 1 °;3
8. AZS Poznań 1 ® 31
9. Polonia Środa 2 0 ®*

10. Piast Gliwice 2 0 2,3
BOKS

KLASA A
Olimpia — Polonia L. 18:1 

Grunwald — Astra 20:0
Polonia P. — Ostrovia 12:$

1 Grunwald 1 2 29^
2. Olimpia P-ń 1 2
3. Polonia P-ń 1 2 J2,
4. Ostrovia 1 0 8;”
5. Polonia Leszno 1 0 n-206. Astra Krotoszyn 1 0
KOSZYKÓWKA KOBIET

Polska — Francja 52:49 (20:24)
ŻUŻEL

I LIGA
Legia — Włókniarz 46:32

Górnik — Unia Leszno 47:31
Polonia — Start Gniezno 55:2

MISTRZOSTWA ŚWIATA
1. Fundin Szwecja — p‘
2. Moorc N. Zelandia — 15
3. Craven Anglia — P'
7. Kwoczala Polska ~~ *

13. Zyto Polska — 4 P'
16. Kajzer Polska

M. St-


